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ROK II (V) 


Naród chiński zrzuca jarzmo 


wielowiekowego ucisku imperialistycznego 
Rząd ludowy żąda wycofania z Chin sił zbrojnych Francji, Anglii i USA 
Wojska ludowe zbliżają się do Hang-Czou 


Nr 120 (1494) 


Doktor I-szy: — Co mówł teraz Forrestal? 
Doktor II-gi: — Domaga się sprowadzenia jeszcze kilku ka- 
legów-ministrów dła wspólnego opracowania paktu ` super” 
atlantyckiego. 

m """"""""""= 


W poczuciu siły I praworządności 
-A 


NOWY JORK (PAP) Jak wy 
nika z wiadomości, otrzyma 
nych tu w niedzielę, siły lu 
dowe zbliżyły się do główne- 
go celu obecnej fazy natarcia 
— miasta Hang - Czou, na 

jołudniowy - zachód od Szang 

aju, które zostało już ewaku 
owane przez wojska Kuomin- 
tangu. 

Pociągi z Szanghaju na po- 
łudnie docierają tylko do Ka- 
szing, mniej więcej na poło- 
wie drogi z Szanghaju do 
Hang - Czou. W najbliższych 
godzinach oczekiwane jest cał 
kowite przerwanie komunika- 
cji lądowej Szanghaju z resztą 
Chin nacjonalistycznych. 

Kuomintangowskie dowódz- 
two wojskowe w Szanghaju 
wydało surowy zakaz uroczy- 
tości 1-majowych. 

=. + © 

PEKIN (PAP) Ageñcja Wol 
nych Chin donosi, że w trójką 
cie Nankin—Szanghaj—Hang- 
Czou zlikwidowano lub rozpro 
szono osiem armii Kuomintan 
gu. W ręce zwycięskich Wojsk 
Ludowych wpadły olbrzymie 
flości materiału wojennego, 


140 tys. żolnierzy Kuomintan= |t 


gu wzięto do niewoli. 

Komunikat dowództwa 
Wojsk Ludowych, stwierd 
że władze ludowe wzywają 
Francję, 


Ofensywa kultury i oświaty 
odpowiedzią na pakty agresji 


o 1 Maja obchodziliśmy 
w bieżącym roku pod znakiem 
wałki o pokój è konsolidacji 


łego narodu dokoła wielkiego 
dzieła budowy Polski Ludowej. 
Na _ transparentach, niesionych 


w. pochodzie, na gmachach pu 
blicznych wiele było hasel po- 
święconych naszej solidarności 
z obozem pokoju 1 jego prze 
wodnikiem Związkiem Radziec- 
kim, wiele było transparentów 
bilansujących dotychczasowe o- 
siągnięcia gospodarcze Polski 
Ludowej | wytycznych na przy 
szłość. 

Obok tych haseł zwracały 
twagę łe, które mówiły nam 
© naszej ofensywie kulturalnej 
i oświatowej, 


Książki i Prasy”. Świadczy to, 
že w państwie ludowym zagad. 
nienia upowszechnienia oświaty 
i kultury mają równe znaczenie 
co sprawy bezpieczeństwa i pod 
niesienia dobrobytu mater'alne- 
go najszerszych mas ludowych. 
Więcej nawet,. w państwie socja 
listycznym 1 w państwie, kro- 
czącym drogą do socjalizmu, 
sprawa upowszechnienia oświa. 
tury jest jednym z naj- 

ych czynników warun 
zarówno bezpieczeń” 


kających 
stwo jak | podniesienie ogólne- 


go poziomu życia 
ażdy człowiek w Polsce zda 
Je sobie sprawę, że jest wspól- 
odpowiedzialny za losy. Polski 
Stad plyne wspaniały zryw ca” 
łego narodu przede wszystkim 
klasy robotniczej do odbudowy 
rozbudowy naszej gospodarki. 


Stad również wynika zaintere- 
e  najszerszych mas lu- 
wszystkimi qpzejawa- 


mi życia publicznego | czynną 
do tych zazadnień postawa. 


„ |mas pracujących 
iu ty: 


Wielką Brytanie ili 


Stany Zjednoczone do wycofa 
nia z Chin swych sił zbroj- 
nych. 

Naród chiński — stwierdza 
komunikat — musi stać na 
straży integralności terytorjal 
nej oraz suwerenności Chin i 
nie pozwol: na jej ogranicze- 
nie przez rządy obce. 

Chińska Armia Ludowa nle 
liczy na pomoc zbrojną żadne 
go obcego państwa, domaga 


się natomiast, aby Wielka Bry |r 


sie obchodu pierwszomajowego| 
w Moskwie p. o. przewodniczą 
cego KCZZ poseł tow. Alek- 
sander Burski „wygłost przed 
mikrofonem radia moskiewskie 
go. zainstalowanym na Placu 
Czerwonym, przemówienie na- 
stępującej treśći: 

«W imieniu Związków Zawo- 
dowych i mas pracujących Pol 
ski pozdrawiam goraco buha- 
i lud pracujący ZSRR z o 
Swięta I Maja Święta 
Międzynarodowej. solidarnosti 

calego’ świata. 


lasa 
listyczych demon- 


W parze z poczuciem odpo- 
wiedzialności ¿dzie potrzeba 
rozszerzenia swych  horyzon- 
tów myślowych, potrzeba uzu; 
pełnienia wiadomości, potrze-| 
ba nauki. Milionowe nakłady) 
prasy, dziesięciokrotne w po- 
równaniu z okresem przedwoj 
jennym nakłady książek, głód 
książek i wielki wysiłek dla 
zaspokojenia tego głodu są te 
gó najwymowniejszym wyra- 
zem. Trudno bowiem, aby a- 
nalfabeta czy  półanalfabeta 
mógł śledzić wartki prąd wy- 
darzeń i zająć wobec niego 
czynną postawę. 

Polska Ludowa wypowie- 
działa zdecydowaną walkę 
nalfabetyzmowi, który będzie! 
wypleniony do. 1951 r, Polska 
Ludowa blisko 25 procent swej 
go budżetu poświęca spra- 


„|wom upowszechnienia oświa- 


ty i kultury, udostępnienia 
zdobyczy kultury najszerszym) 
masom ludowym. 

Gdy dziś w krajach impe- 
rialistycznych główne środki 
idą na zbrojenia, mącenie po- 
koju, na podżeganie da woj- 
ny, na knowania, spiski. blo- 
ki i pakty, które mają oddalić 
widmo kryzysu, państwa ludol 
we mobilizują środki na upo- 
wszechnienie kultury. To jest 
nasza odpowiedź na politykę 
agresji, na pakt atlantycki. 

Gdy w krajach imperiali- 
stycznych stawiają przede! 
wszystkim na maszynę — my 
stawiamy przede wszystkimi 
na człowieka, któremu maszy 
na ma służyć. 

Gdy w krajach imperiali- 
stycznych pragnie się człowie- 
ka zautomatyzować i pozbawić 
wszelkiej świadomości — my 
pragniemy obywatela świado-| 
mego celu, do którego dąży- 
Taki właśnie jest sens 


robotnicza | ży 


tania, Stany Zjednoczone i 
Francja wycofały swe wojska, 
okręty wojenne i lotnictwo 
rzek Jang - Tse - Kiang i 
Hang - Pu oraz z innych miej 


scowości Chin i by nie okazy- js 


waly, pomocy zbrojnej wrogom 
Chin Ludowych. 

Rzecznik dowództwa Wojsk 
Ludowych, gen. Li - Tao, 
stwierdził, że dotychczas Chi- 
ny Ludowe nie utrzymują sto 
sunków dyplomatycznych z 
ządam: zagranicznyr Sta- 


występując przeciwko wy 
wi fabrykantów i obszar 
domagając się demokracji 
koju na całym Świecie, : wspól 
pracy  wszystkica narodów ze 
Związkiem Radzieckim į kraja. 
mi demokracji ludowej, 
W walce tej masy pracujące 
rajów  kaptalistycznych 
j e zwycęskiego 


s 


zi 


szym kraju. oraz z poli 
i gospodarczych sukc 
jów demokracji ludowej, 

Vech żyję 1 Majal 


cznych 


w krat 


i radzieckiego. Niech żyje naj 
lepszy przyjaciel Polski Gene. 
ralissimus Stalin! 

Po zakończeniu defilady poseł 
tow. Burski w rozmowie z ko- 


respondentem PAP wyraz? za-lponad plan 33 ty 


unki te mogą być jednak pod 
efe na zasadzie wzajemnego 
poszanowania integralności te 
rytorialnej i suwerenności, 
Cudzoziemcy, onujący 
ój normalny zawód. będą 
korzystali z opieki władz ludo 
wych. Jeżeli rządy obce pra- 
gną ustanowić stosunki dyplo- 
matyczne z Chinami Ludowy- 
mi, muszą one zerwać stosun- 
ki z pozostałymi jeszcze silam: 
Kuomintangu oraz wycofać 
swe siły zbrojne z Chin. 


Rząd Wolnej Grecji 


— Jak donosi 
Ellada, rząd 
inej: Grecji, 
pragnąc przyczynić się do przy 
wrócenia pokoju w kraju, ogło 
sił powszechną amnestię wobec 
slkich przestępców politycz 
i pospolitych. 

eni są spod działsna 
a król Paweł i królowa, 
dowódca naczelny wojsk ateń 
— gen Papagos, genera" 
lowie Tsakzlotos i Pencopules, 
reakcyjni politycy į zdradzieccy 
przywódcy stronnictw pi 


Papandreu, 


ogłasza amnestię 


midis, Spesmancoglu oraz wiel 
ki ‘kapitalista Bodosakis Atana- 
sjadis 


Zacięte walki 

z najeźdźcami 

toczy lud indonezyjski 
HAGA (PAP) — Prasa holen 
derska stwierdza, że w Indone. 
zji wzmagają się dzinłania wo 
ne między wojskami holender 
kimi i Indonezyjczykami, Szcze 
gólnie zacięte walki toczą się w 
wielu miejscowościach Jawy, Do 
ostrych walk doszło w pobliżu 
Dżakarty (Batawia), gdzie znaj 
duje się sztab dowództwa holen 
derskiego, 


Wielki czyn „bawełnianej trójki“ 


Zobowiązania przedmajowe wykonane z olbrzymią nawiązką 


Przędzalnia Średnioprzędna |tkan'n, a dała 53 tys. 671 me- 
PZPB Nr 3 podjęła się dać w |trów. 


ramach Czynu Majowego 15 


tys. 700 kg : przędzy ponad 
plan kwietniowy, a dała: 35 
tys. 185 kg ponad plan. 


Przędzalnia Odpadkowa tej- 
że fabryki, również przekroczy 
ła swe zobowiązania. — Za- 
miast 10 tys. 200 kg, dała 12 
tys. 633 kg ponad plan. 
Tkalnia zobowiązała się dać 
„.800 metrów 


Wykończalnia dała 
plan 277 tys. 404 metry. 
Na oddziale B“ tejże „t,rój- 
ki  bawełnianej* (dawniej 
Sztajnert) szczególnie kobiety 
podjęły wielką kampanię dla 
uczczenia d 1-go Maja i 
mającego się odbyć Kongresu 
Związków Zawodowych. ; Po- 
ząwszy od dnia 13-go kwie- 
tnia zorganizowały: 21 no- 


ponad 


Fabryka „Orzeł“ w Mysłakowicach zdobyła 


przechodni sztandar współzawodnictwa 


między wiókniarzami Polski 


WROCLAW (PAP) — Do Ji 
leniej Góry przybyła 25.cs0bow: 
delegacja czechosłowackach wł. 


ezel! w. Mysłakowicach 
ow. Jelenia Góra, 
Uroczystość wręczenia 


pzta 


jkmiarzy z fabryki włókiennicze, |daru, która odbyła sie w Myst 


w Trutnowie z sekretarzem ge |kowicach stała 


neralnym: Związku Zawodoweg: 
tókniarzy  czechosłowackici 
|Ackermanem na czele, 

Dolęgacja przywiozła sztandar 
przechodm współzawodnictwa 
y pomiędzy zakładami wł: 
wackimi p 
Sztandar ton zdobył 
bryki Skiennicze 


się wielką ma 


i ČSR 


— jnifestacją przyjaźni polsko.cze 


chosłowackiej. 


1.Majowego w 


Jeleniej Górze, 


Wspaniała manifestacja 


międzynarodowej solidarności robotniczej 
w dniu 1 Maja w Szczecinie 


Sze 
Maja 


m (PAP) — W dnu 
ynarze 


1 
h 


Wielki dzień Łodzi 


Wspaniale udekorowana trybuna, z której 


stawicieli władz państwowych, 


wiceminister: 


l-szy 
Obrony Narodowej tow. Edward Ochab — w otoczeniu przed- 


partii i przodowników pracy — 


„Tygodnia Oświaty, Książki il przyjmował tegoroczną potężną defiladę pierwszomajową rot 


Prasy, 


zotniczej. Łodzi, 


ów, 


stojących w Szczeci- 


pierwszoma jowe 
pochodzie wzięli udział m, 
fińscy, 


pracująca 
pla z trans” 
tami, gloszącymi wspólno: 
ó spodarczych 
ludowej, 


Zbiórki na walkę 


Komunikat centralnego 
Centralny komitet obywatel- 
ski „Tygodnia Oświaty, Książ: 
ki i Prasy“ przypomina wszyst- 


kim wojewódzkim, powiało. 
wym, gminnym, dzielnicowym 
ivgromadzkim ` komitetom, że 


zbiórki uliczne na walkę z anal 
fabetyzmem będą przeprowadzo- 
ne w dniu 8 maja br. 


W okresie zaś od 2 — 8 ma- 
ja br, odbywać się bedzie: w 


całym kraju zbiórka na walkę 
s analiahatyzmem w. 


-|kwietniu 1 


wych zespołów współzawodni-. 
czących, a do współzawodnie- 
twa indywidualnego wciągnę= 
ły nowych 17 osób. Ponadto, 
Komisja Kobieca przy Radzie. 
Zakładowej i „Ligówki* zwer 
bowały nowych 225 członkiń 
do Ligi Kobiet, osiągając w. 
ten sposób pokaźną cyfrę 940 
członkiń na ogólną liczbę 1123 
zatrudnionych tu kobiet, 
Dotrzymali tu swego słowa 
poszczególni pracownicy, któ- 
rzy podjęli zobowiązania 1-ma 
jowe. Na pakarni tow. Marii 
Cyrus od dnia 13-go kwietnia 
począwszy, zamiast 260 pa- 
czek, pakuje teraz 285 paczek 
dziennie. Tow. Helena Gal- 
czak zwiększyła w ramach 
Czynu Majowego ilość paczek 
z 265 na 277 dziennie, a tow. 
Marta Kryzba z 260 na 272 
paczki. Tow. Kazimierz Kar- 
ski, krojczy na składalni, z0- 
bowiązał się podnieść swą pro 
dukcję dzienną z 4600 metrów 
na 4900 metrów i dotrzymał 
słowa. Składaczki — tow. tow. 
Rzepkowska i Wilczyńska, tak 
jak się zobowiązały, podnio- 
ły swą produkcję dzienną z 


„|8500 metrów na 8900 metrów. 


Tow. Fabiszewski, majster na 
składalni, który obiecał za- 
miast 946,000 metrów, dać w 
milion metrów — 
1 milion i 200 m. 


z analfabetyzmem 


dał 


w ramach „Tygodnia Oświaty, Ksążki i Prasy” 


komitetu obywatelskiego 

ch (sprzedaż nalepek 
znaczków). 

Centralny komitet obywatelski 
„Tygodnia Oświaty, Książki i 
Prasy“ zwraca się z gorącym 
apelem do wszystkich obywate. 
li o jak najofiarniejszy udział 
w zbiórce oraz wzywa wszyst- 
kie organizacje społeczne 1 
młodzież do jak najliczniejsze” 
go udziału w imprezach, obciio 
dach i zbiórkach, mających na 
celu gromadzenie funduszów 
na likwidację analiabetyzmu w 

e 
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Str. R 


Nr 120 


Potężne manifestacje światowych sił pokoju 
Dzień 1-Maja w stolicach państw Europy 


PARYŻ (PAP) Pod znakiem 
pokoju, przyjaźni pomiędzy 
narodami i solidarności ro- 
botniczej przemaszerował w 
Paryżu olbrzymi pochód 
pierwszomajowy. Uczestnicy 
pochodu kierowali się na Plac 
Bastylii, na którym wznosiła 
się przybrana czerwienią try- 
buna honorowa. 

Na trybunie zajęli miejsca, 
obok sekretarza generalnego 
CGT — Frachona, członko- 
wie Komitetu, Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
— Joliot - Curie, Picasso, Ara 
gom 1 inni, członkowie KC 
Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej: Cachin, Duclos, Mar 
ty, Mauvals, Fajon, zastępca 
sekretarza generalnego SFZZ 
Gebert, -przedstawicieli 
władz naczelnych _ jednościo- 
wej partil socjalistycznej i or- 
ganizacji postępowych chrze- 
ścijan. 

Jako pierws! w pochodzie 
szli członkowie Komitetu Świa 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju z własnym transparen 
tem. Wśród grup narodowych 
wyróżniła się grupa Polonii 
francuskiej. 

Pod łopoczącymi chorągwia 
mi pocztów — sztandarowych 
przeszły wielkie oddziały wol 
nych strzelców i partyzantów 
oraz stowarzyszenia b. kom- 
batantów - republikanów, za 
którymi maszerowali b. ochot 
nicy walk w Hiszpanii, Wło- 
si — b. członkowie ruchu opo 
ru, przedstawiciele Madagaska 
ru z transparentem, głoszą- 
cym „Dość niesprawiedliwo- 
ści. Wypuśćcie naszych więź- 
miów". Przedstawiciel! róż- 
nych narodów witano burzli- 
wymi oklaskami, Z kolet kro- 
czyły niezliczone zastępy mło 
dzieży. Jedna z grup miała na 
pis; „13 okręg Paryża nie ma 
transparentu, - Ukradł go 
Moch“, Okazało się, że na Pla 
cu Nation policja wyrwała 
transparent _ manifestantom. 
Młodzież szkół wyższych skan 
dowała chóralnie: „Domagamy 
się kredytów na naukę a nie 
na wojnę”. Pracownicy Colle- 
ge de France nieśli transpa- 
rent z napisem: „Nauka w 
służbie pokoju”. Gorącymi o- 
klaskami powitano pracowni- 
ków Francuskiego Komisaria- 
tu Energii Atomowej. 

Następnie przed trybuną ho 
norową przedefilowały olbrzy 
mie masy robotnicze. Do póź- 
nych godzin wieczornych prze 
przechodziii zwartą masą, pod 
gęstym lasem  transparentów 
1 sztandarów, pracownicy prze 
mysłu drzewnego, metalowe- 
go, użyteczności publicznej, 
szpitał i innych zawodów. Na 
czele pochodu związków zawo 
dowych niesiono wielki tran- 
sparent ze słowami: „Walczyć 
© urzeczywistnienie swoich żą 
dań — to prowadzić walkę o 
pokój”. 

Do zebranych na Placu Ba- 
stylii tłumów przemówił se- 
kretarz generalny CGT — Fra 
chon. ł 


„Dziś — oświadczył on 
we wszystkich krajach świa- 
ta pracujący Święcą dzień 1 
Maja, jako dzień solidarności 
międzynarodowej, Do pierw- 
szej wojny światowej dzień 
ten obchodzono pod znakiem 
zjednoczenia sił proletariatu 
w walce przeciw wyzyskowi 
kapitalistycznemu. Od tego 
czasu wiele się zmieniło. Po- 
wstanie Związku Radzieckiego 
było pierwszym wielkim zwy- 
cięstwem proletariatu. 

Miliony ludzi, wyzwolono z 
wyzysku człowieka przez czło- 
wieka. Pracę człowieka obró- 


cono dla celów ogólnego do- 


brobytu. Dlatego też nasze 
życzenia i myśli płyną dziś ku 
Związkowi Radzieckiemu, któ- 
remu wyrażamy równocześnie 
wdzięczność za ocalenie świa- 
ta od barbarzyństwa i faszy- 
zmu. Zapewniamy pracujących 
ZSRR o naszej całkowitej z ni 
mi solidarności. Życzenia i my 
ŝli nasze płyną ku krajom de 
mokracji ludowej, znajdują- 
cym się na drodze do socjali- 
zmu, oraz ku Chinom, gdzie 
zwycięstwa Armii Ludowej sta 
nowią zwycięstwa proletaria- 
tu światowego. 


ANGLIA 


LONDYN (PAP) — Pierwszy 
raz w dziejach Wit j Bry- 
tanl! rząd wydał zakaz pochodu 
1-majowego w Londynie. Za- 
kaz ten został podpisany przez 
labourzystowskiego ministra 
spraw wewnętrznych Chuter: 
Edea, 

Liczne manifestacje 1-majowe 
które odbyly się w Londynie 
staly pod znakiem protestu prze 
ciwko temu zakazowi. Wladze 
skoncentrowały niezwykle lez- 
ne oddziały policji, które oto- 
czyły miejsce zgromadzeń, W 
wielu punktach Londynu doszło 
do starć między potcją a robot 
nikami, 

Z wieców masowych na uwa 
ge zasługują: wiec na Traiaigar 
Square zwołany przez Radę Lon 
dyńskich  zwązków  zawodo. 
wyć, oraz wiec zwołany przez 
partię komunistyczną. 


WIEC BRYTYJSKIEJ PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ 
Ulica Crambourn, gdzie odbyl 
się wiec I-maiowy  brytyjsk'ej 
partii komunistycznej, była ca- 


ła otoczona przez policję. Wszy. 
stkie przyległe ulice wypełm'one 
były szczelnie oddziałami kon- 
nej 1 pieszej policji. 

Wiec odbył s'ę przy udziale 
wielu członków parti: | związ” 
ków zawodowych. Obecni go- 
rąco przywitali generalnego se- 
kretarza partii komunistyczne! 
Harry Polltt'a, który pozdrowił 
słuchaczy w imi Komitetu 
Centralnego partii. Pollitt pod- 
kreślił w swym przemów'eniu 


BUŁGARIA | 


SOFIA (PAP) — W stolicy 
Bułgarii uroczystości rozpoczę” 
ły się od deflady wojskowej 
na placu Aleksandra Newskie 
go. Do zgromadzonych żolnie- 
rzy przemówił minister obrony 
narodowej generał Damianow. 


Następnie rozpoczął się ol- 
brzymi pochód mieszkańców 
Sofii, w którym uczestniezylo 


ponad 350 tysiecy osób, 

Pochód i defilada trwały prze 
szło 6 godzin. Wieczorem na 
placach | utleach Soffi odbywały. 
się zabawy udowe, popisy ta- 
neczne, występy teatralne oraz 
pokazy filmowe. 


ogromne znaczenie zwycięstwa 
Armii Ludowej w` Chinach, któ 
re wpłynie na zmiany całej sy- 
tnacj! międzynarodowej t ukła. 
du sił na świecie Stoimy dziś 
— powiedział Pollitt — przed 
albrzym'm kontynentem socjali- 
stycznym: Związku Radzieckie- 
go, Chin į krajów demokracji 
ludowej, 

Mówca domagał się od rządu 
brytyjskiego: natychm'astowego 


[| wŁoO 


RZYM (PAP) — W uroczy: 
stym obchodzie 1 Maja w Rzy 
mie wzięło udział kilkaset ty- 
sięcy osób. We wszystkich 
dzelnicach miasta od samego 
rana zaczęły się zbierać grupy 
z czerwonymi sztandarami oraz 
sztandarami tęczowymi, symbo- 
lizującymi pokój, z transparen- 


| SZWECJA | 


SZTOKHOLM (PAP) — Szwe 
dzki świat pracy obchodził tego 
roczne święto robotnicze wyjąt 
kowo podniośle. Pochód: szwedz 
kiej partii komunistycznej z la 
sem sztandarów i transpareln- 
tów przeszedł przez główne uli 
ce Sztokholmu, Podczas prze- 
marszu na plae, przy mijaniu 
gmachu poselstwa polskiego, 
uczestnicy pochodu wznosili o- 
krzyki na cześć Polski Ludowej, 
Na wielkim wiecu, który zgro- 
msdził kilkadziesiąt tysięcy mie 
szkańców stolicy, przemawiali 
przywódcy partii Lager i Tider 
man, zaś wielki śpiewak mr 
rzyński Robeson odśpiewał sze- 
reg pieśni, 


| BELGIA | 


BRUKSELA (PAP) — We 
wszystkich ośrodkach przemysło 
wych Belgii: Brukseli, Liege, 
Charleroi, Antwerpii, Gandawie 
i Mons odbyły się potężne mani 
festacja robotnicze, Manifestae- 
je 1 Majowe Brukseli zorganizo 
wane przez związki zawodowe 
1 belgijską partię komunistycz- 
ną rozpoczęły się w południe wiel 
kim pochodem, który przeszedł 
głównymi bulwarami missta. 


handiowych z Chinami, 


oka. |tniej Republiki 


PRAGA (PAP) — Stolice bra 
Czechosłowace | 
uro 


dził, że brytyjska klasa robot"|ezyście dzień  pierwszomajowy. 


nieza nigdy nie będzie walczy: 
ła w żadnej  imperialistycznej 
wojnie przeciwko socjalizmowi, 
ant i Związkowi Radziec- 


nom, 


j WĘGRY 


BUDAPESZT (PAP) — Lud- 
ność Budapesztu obchodziła nie 
zwykle uroczyście święto s0li- 
darności mas pracujących, Od 
wczesnych godzin porannych, 
tłumy mieszkańców stolicy pły” 
nęły w kierunku Placu , Bohate. 
rów, gdzie 0 E się cen- 
tralne uroczystości, Na trybunie 
honorowej zajęli miejsca prezy 
dent Szakasits, członkowie rzą” 
du z premierem Dobi t wicepre 
mierem Rakosi na czele, korpus 
dyplomatyczny, delegacja zagra 
nicznych związków  zawodo. 
wych oraz czołowi przedstaw!- 
ciele węgierskiego Świata poli- 
tycznego i. kulturalnego. 


CHY 


łam; przeciwko wojnie i wyzy 
skowi kapitalistycznemu. Wszy- 
stkie te grupy nmdąśały na 
plac Del Popolo, gdzie trady- 
cyjnie odbywa się wiec pierw 
szomajowy. 

O godz. wa 100-tysięczny 
tłum wypełnił plac Del Popolo, 
tonący w morzu czerwonych 
sztandarów, 

Wielki wiec zagaił sekretarz 
rzymskiej Izy Pracy Mario 
Brand'ni, który w imieniu ro- 
botni rzymskich przesłał po 
zdrowienie dia robotników ca- 
łego świata, a w. szczególno- 
ści dla partyzantów * greckich, 
którzy walczą o wolność i dla 
robotników hiszpańskich, gnę 
bionych, przez reżim franki- 
stowski. Gdy mówca wspomniał 
o zwycięstwie wielkiego narodu 
ch'ńskiego, tłumy wznłosły en- 
tuzjastyczne okrzyki na cześć] 
Mao-Tse-Tunga, 


Następnie przemawiali: sekre- 
tarze Konfederacji Pracy — 
senator komunstyczny Bi-| 
tossl ¿ socjalista Santi, Bitossi 
podkreślił walkę, jaką prowadzi 
proletariat włoski przeciwko 
olensywe pracodawców i reak- 
cji, stwierdził, że walka o po- 
kój, a przeciwko paktowi atlar 
tyckiemu zatacza coraz szersze 
kręgi. 

Wśród dźwięków  Międzyna- 
rodówki, podchwyconej przez 
olbrzymie tlumy, zakończono) 
wiec _ pierwszomajowy, który 
|stal się poważną manifestacją 
|mas pracujących Rzymu, goto- 
wych do obrony swych swobód 


demokratycznych i pokoju. 


kiemu, czy też przeciwko Chi-| 


Na ulicach Pragi, udekorown- 
nych bogato flagami narodowy 
mi, czerwienią sztandarów., ro- 
botniezych oraz flagami Związ- 
ku Radzieckiego L. wszystkich 


Po przemówieniu, wygłoszo- 
mym przez ministra obrony na- 
rodowej — Farkasa, który za- 
pewnił m. in, o wieczystej pizy 
jaźni Węgier ze Związkiem Ra 
dzieckim í z krajami demokra- 
cji ludowej, rozpoczęła się de- 
filada. Po przemarszu wojsk 
różnych rodzajów broni, przed 
trybuną przeszły dziestątki ty- 
sięcy robotników stołecznych, 
Za,robotnikami postępowały el 
kle grupy inteligencji pracują- 
cej, zastępy młodzieży, organi- 
zacje kobiece | inne. Maszeru- 
Jący śpiewali pieśni rewolucyj- 
ne oraz wznosili okrzyki 1 
cześć Frontu Ludowego i w o- 
bronie pokoju, 


| NIEMCY | 


BERLIN (PAP) — Czerwień 
niezliczonych sztandarów i tran 
sparentów znaczyła drogę pocho 
du robotniczego w Berlinie przez 
główną ulicę sektora radzieckie 
go — Unter den Linden w kie. 
runku trybun, wzniesionych na 
reprezentacyjnym placu Lust 
garten, Od rana niezliczone koh 
mny berlińczyków maszerowa- 
ły przez miasto przy dźwiękach 
muzyki i rowolucyjnych pieśni, 
aby wziąć udział w zarganizo. 
wanej przez wolna związki zawo 
dowe manifestacji na rzecz po- 
koju í zjednoczenia Niemiec, na 
rzecz międzynarodowej solidarno 
ści rzesz robotniczych, 


| RUMUNIA 


BUKARESZT, (PAP) — 
Dzień 1 Maja rumuńskie mn: 
ludowe obchodziły pod „hasłem 
walki o pokój, o zacieśnienie 
przyjaźni ze Związkiem Ra 
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej, o wzrost potęgi gospo 
darczej i obronnej Rumuńskiej 
Republiki Ludowej. 

Stolica Rumunii udekorowa- 
na była czerwonymi i narodo 
wymi sztandarami, portretami 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stal 
na, oraz członków rządu rumuń 
skiego, Na pięknie ndekorowa- 
nym i tonącym w czerwieni pla 


«u Zwycięstwa rozpoczęły nię o 
godzinie 9 rano główne uroczy- 
stości, 


Na trybunie honorowej wy ludowo, 


p c 


krajów demokracji ludowej, gro 
mwedziły się od wczesnych gos 
dzin tłumy mieszkańców stoljy 


KM placu éw. Wacława, przy- 
branymi  girlandami zieleni; 
prezydent Gottwald wygłosił 
krótkie przemówienie, w któ. 
rym pozdrowił lud pracujący Bè 
publiki, podkreślając, że dzięki 
zwycięstwa odnicsionemu nad 
reakcją w lutym ubiegłego to- 
ku, oraz wytężonej i  ofiarnej 
pracy robotników, rolników 4 
intoligeneji pracującej. Czech 
słowacja zrealizowała swój plan 
dwuletni i przystąpiła do wyko 
ywania planu pięcioletniego, 
stanowiącego ważny otap na dro 
dze do socjalizmu. 

Po przemówieniu prezydenta 
Gottwalda, przyjętym owacyjnie 
przez zgromadzone tłumy, rozpo í 
częto defiladę oddziałów woj. 
ska, straży bezpieczeństwa naro 
dowego oraz _ wiolotysięcznych 
rzesz milicji robotniczej, Defi- 
lada zbrojnych oddziałów trwa 
łe dwie godziny. 

Po przejściu ostatnich szere- 
gów. milicji robotniczej wkroczy 
ło ma plac Św. Wneława czoło 
olbrzymiego kilkusettysięcznego 
pochodu pierwszomnjowego. Za 
lasem sztandarów partyjnych, 
flag narodowych i wszystkich 
państw demokracji ludowej de 
filowały przed prezydentem, 
członkami rządu i licznymi gość 
mi zagranicznymi zastępy ubra 
nych w biel dziewcząt i chłop. 
ców niosących w rękach gołębi 
eş — symbol pokoju. Za nimfe 
szły w zwartych szeregach odini 
działy sokolstwa, Wychowania fī 
zycznego, związków zawodowych 
craz młodzieży: 


—— 


zzz, 
zajęli miejsca, owacyjnie witani 
przez zebranych, członkowie 


rządu z premierem Grozę i Anną 
Pauker na czele, członkowie Pra 
zydium Wielkiego Zgromadze. 
nia Narodowego, Biura Polityga 
nego KO rumuńskiej partii ro 
botniczej, przedstawiciele korpt, 
su dyplomatycznego, prasy zagra 
nieznej, świata kulturalnego 11, 
artystycznego stolicy, oraz przo 
downicy pracy, 

W imponującej manifestacji, 
która trwała 4 godziny, wzięło 
udział około pół miliona osób. 
(Wieczorem zorganizowano na 
placu stołecznym tańce i zab 


| 
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Daleko od Moskwy 


— Jeżeli będziecie się śmiać, przestanę mówić. 

ı — Mów Pietia, nie gniewaj się — słuchamy wszy- 
scy — powiedział Załkind. 

— Powinniśmy wiedzieć — ciągnął młodzieniec — 
dlaczego towarzysz Topolow od wszystkiego się odsu- 
nął 1 nie interesuje się niczym i nikim? Na przykład 
ja — jestem organizatorem Komsomołu i prostym tech- 
nikiem — czy on kiedyś ze mną pomówił, czy zaintere- 
sował się jak ja pracuje? Nie. A dlaczego? Czy nie ma 
mnie, o co zapytać, czy nie ma mi nic do powiedzenia?... 
Pewnego razu zwróciliśmy się do Aleksego Mikołajewi- 
cza, pytaliśmy o Topolowa. A on się rozgniewał: „Czy 
on wam przeszkadza? Starczy wam i to, co ja wam daję 
do wykonania. A jeśli daję wam mało — proszę przyjść, 
jeszcze coś dorzucę". Ale my wiemy dobrze: Aleksy 
Mikołajewicz na pewno nie mógł inaczej nam odpo+ 
wiedzieć... 

Pietka znów wyjął chustkę, podniósł do twarzy i wsu- 
nął do kieszeni. 

— Dzisiaj postanowiłem zadać wam, towarzyszu or- 
ganizatorze partyjny Topolewie, jedno pytanie. Może 
znów wyda wam się to śmieszne.. Wciąż myślę, czy 
towarzysz 'Topolow słyszał przemówienie Stalina w dniu 
szóstym i siódmym listopada, czy też nie słyszał? Jeśli 
słvszał i nadal obojętnie sie do wszystkiega ustasunka- 


wał, to nie wiem doprawdy, jak my mamy ustosunko- 
wać się do towarzysza Topolowa? Proszę mi wybaczyć, 
Kuźmo Kuźmiczu, że tak się do was przyczepiłem, 
Wszak przykro nam i za was i za Aleksego Mikołaje- 
wicza. Tym bardziej, że on... może zginął tam na trasie, 
TK z głównym inżynierem. A wam jest wszystko 
jedno. 

Głos jego zadrżał i urwał się. Pietia zamilkł, znów 
sięgnął po chustkę, ale machnął ręką i wybiegł z gabi- 
netu, jako że stał blisko drzwi. Załkind spojrzał na Że- 
nię, która pośpiesznie wyszła za Pietią, z trudem po- 
wstrzymując łzy. 

Zapadło ciężkie milczenie, jak gdyby w sali sądowej 
przed ogłoszeniem wyroku. Wszyscy patrzyli na Topo- 
lowa, który siedział z nisko opuszczoną głową. 

— Nie mamy żadnych powodów, aby opłakiwać na- 
szych towarzyszy — powiedział wstając Załkind. — Są 
to ludzie silni i zdrowi i jestem pewien, że nic się im 
nie stało. Żenia Kozłowa i towarzysz Topolow połączyli 
się z Tanią Wasylczenko: — widziała ich przed burzą 
zdrowych i całych. Tak, Kuźmo Kuźmiczu. Poza tym 
otrzymałem dziś przez lotników wojskowych wiadomość 
od naczelnika budowy, że zbiera się w powrotną drogę. 
Widocznie lada chwila zjawią się tu wszyscy trzej. 

Pietia Gudkin i Żenia Kozłowa powrócili do gabinetu 
Technik zachmurzony, stanął koło drzwi, 

— Czy już zakończyłeś swoje przemówienie, towarzy- 
szu Gudkin, czy jeszcze zabierzesz głos? — zapytał Zał- 
kind, starając się nie patrzeć na uśmiechających się lu- 
dzi. — Nie bardzośmy ciebie zrozumieli. — Machnałeś 
na wszystko reka i uciekłeá 


— Powiedziałem wszystko — burknął Pietia. 

— Widzisz, sam także jesteś z siebie niezadowolony, ji 
Mówiłeś tak, jak należy i nagle wpadłeś w histerię. Opos — 
wiem Beridzemu i Kowszowowi, jak ich przedwcześnie _ 
opłakiwałeś. 

„ Posiedzenie trwało dalej, ale Kuźma Kuźmicz nie był 
w stanie śledzić przebiegu obrad, Pietla zadał mu zbyt 
silny cios — w tym uderzeniu skondensowały się, jak 1 
gdyby wszystkie uderzenia ostatnich dni. 

Ból, przenikający serce starego, zaostrzał się i nara- 
stał z każdą chwilą. Głowę miał ciężką, myśli mętne 
i niewyraźne. Na pewno Pietia, Żenia, Załkind i inni 
czekają na jego odpowiedź, Musi coś powiedzieć... i nie 
powie. W tej chwili nie ma nie do powiedzenia, 

Nie od razu zorientował się, czego od niego chcą, kie- 
dy ujrzał w ręce Żeni karteczkę od Załkinda. Rozwinął 
papierek i czytał go bardzo długo: „Kużmo Kuźmiczu, 
proszę dobrze zrozumieć tego młodzieńca i nas ws 
stkich. Pragniemy szanować was nadal. W tej ch 
jest wam źle, coś przeżywacie i widać wyraźnie, że je- 
steście chorzy. Proszę teraz iść do domu, a potem omó= 
wimy wszystko i spodziewam się, że znajdziemy wspól- 
ny język. Obiecuję, że gdy tylko Beridze i Kowszow 
powrócą, natychmiast was zawiadomię”. Topolow po- 
nuro spojrzał na organizatora partyjnego i przecząco 
pokiwał głową, chcąc dać do zrozumienia, że jest zupeł- 
nie zdrów. „nSkąd on wie o moich wewnętrznych 
przeżyciach i że czekam na Aleksego? — pomyślał? 

Załkind zakończył posiedzenie, Przemówienie jega | 
było krótkie. bez ogólnikowych zwrotów i morałów; 


Gzy 
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Kierownik Wydziału Prasy 


Roia i zadania prasy 


„Trybuna Ludu“ umieści 
w numerze pierwszoma: | 
(„siej artykuł kierownika 
ydziału Prasy i Wydaw- 
nictw KC PZPR — tow Ste 
fana  Staszewskiego, pt.: 
Rola 1 zadania prasy partyj- 
nej". 
Artykuł ten zamieszczamy 
poniżej w całości. 
Jesteśmy świadkami ogromne- 
niepowstrzymanego wzrostu 
prasy partyjnej. Nakład naszych 
dziegników partyjnych przekro- 
czył liczbę 3 milionów egzempla 
rzy dziennie. Prasa partyjna do- 
ciera do najdalszych zakątków 
kraju I do każdej grupy obywa” 
tel, a dla klasy robotniczej sta- 
ła się nauczycielem i niezbęd- 
nym. organizatorem i przewodni”. 
«em w kształtowaniu w codzien 
nej pracy i w wake poglądów. 
politycznych. 
Czym się tłumaczy tempo 1 
rozmiary tego niepowstrzymane- 


STEFAN STASZEWSKI 


1 Wydawnictw KC PZPR. 


my walki z państwem ludowym. |nej nasze oba 


Oto przyczyny tego faktu, że 
prasa partyjna połyka się r 
jawną nienawiścią wroga i szko 
|dliwą niechęcią tych, którym pa 
trzy na palce i których podda- 
je surowej krytyce. Były I na- 
dał jeszcze trafiają się próby od 
suwania prasy partyjnej od 
wglądu we wszelkie ośrodki ży 
cia, były i są jeszcze próby ode 

prasie partyjnej prawa 
do ostrej krytyki. Próby takie 
podejmowane są zwłaszcza przez 
elementy biurokratyczne, które 
chciałyby wykręcić się sianem 


= 
a 


ty. Tym bardziej us'łuje kryty- 
kę ze strony partyjnej sparaliżo| 
wać tępy biurokrała albo wróg, 
który (wślzgnął się do aparatu 
państwowego. 

Prasie partyjnej nie tylko nie 
możną odebrać swobody kryty: 
ki, ale powinna ona zaostrzyć 
jeszcze swą krytyke braków, 


go rozwoju, zdobywanie sobie 
przez prasę partyjną coraz szer- 
szego autorytetu i ustawiczne 
rozszerzanie przez nią kręgu od 
biorców i zasięgu oddziaływa- 
ma? W czterech punktach moż- 
na ująć główne przyczyny tego 
zjawiska. Jest ono wynikiem: 

1) rosnącego zaufania mas do 

Partii, 

2) wzrostu autorytetu Parti, 

3) faktu, że nasza prasa par 
tyjna jest istotnym wykład 
n'kiem linii Partii w jej co 
dziennej pracy, 
faktu, że prasa potrafi na 
wiązać mocną nić z człon. 
kami Partii i wszystkimi 
czytelnikami, że w sposób 
właściwy omawia zagadnie 
nia, nurtujące robotników i 
całe społeczeństwo i że da 
je, ra nie trafne odpowie- 
zi 5 


4 


Nasza prasa partyjna wyrosła 
w walce ideologicznej: tak jak 
w walce ideologicznej i politycz| 
nej wyrosła cała nasza Partia. 
Nader dodatnim momentem w 
pracy naszych pism jest to, dż 
zniknęło jej opóźnianie się, jej 
polityczne nienadążamie za ror- 
wojen wypadków i rozwojem 
Partii. 

Ów wzrost polityczny 1 idzolo 
giczny naszej prasy wyraża sę 
m. in, w tym, że każde zagad- 
nienie, stawiane przez życi», wy 
mikające z przebiegu | rozw: 
walki klasowaj, każde zagadni 
nie, zarysowujące się w Par 
Jest natychmiast przez naszą pra 
sę partyjną podchwytywane, ro» 
wijane i pogłębiane. 

Łączy się z tym wzrost zna“ 
czena prasy partyjnej, jako 
''współorganizatora ycia we- 
wnętrzno-party jnego. 

Nasze podstawowe organiza- 
cje partyjne nauczyły się już 
szukać w swojej gazecie par” 
tyjnej wskazówek dla siebie, 1 
nauczyły się poprzez prasę 
tyjną czerpać z doświadczeń 
nych organizacji partyjnych ;wy 
równywać często tą drogą swo- 
je braki. 

Nasza prasa odegrała _nie- 
zmiernie ważną rolę w pobudze- 
niu i rozwijanu współzawodni- 
ctwa pracy i nadal ją wypeinia 
4 rozwija. Umie ona odpowied- 
nio popularyzować  przodown= 
ków pracy, opisać i ocenić ich 
doświadczenia, umie również 
praktycznie wskazać, jaką jest 
rola podstawowej organizacji 
partyjnej jako czynnika organi-| 
zującego współzawodnictwo. 

To samo da się powiedzieć o 
roli prasy w prowadzeniu kam- 
panii oszczędnościowej, wypeł. 
mianiu przedterminowych planów 
produkcyjnych, mobilizowaniu u 
wagi na odcink: zagrożone i pol 
zóstające w tyle, a jednoczaśnie 
na upowszechnianiu wieści o od 


odgrywa 
prasa nasza wielką rolę w wal- 
© z wyzyskiwaczem wiejskim, 


niedomagań i przerostów błuro| 
krałycznych w naszym życiu 
społecznym. 

Co jest najbardziej charaktery 
stycznym momentem dla osta- 
tmego okresu rozwoju naszej 
prasy? Zacieśnienie współdziała 
nia między prasą a jej czytel 
kami, olbrzymie rozszerzenie 
kregu korespondentów spośród 
robotników, chłopów i inteligen 
cji pracującej. Odkrywamy 
wśród rzesz tych koresponden- 
tów liczne utajone talenty. 

Wachlarz prasy partyjnej roz 
szerzył się znacznie i rozszerza 
w dalszym ciągu. Mamy central 
ny organ Partii, który jest co- 
dziennym, bezpośrednim wykła- 

em linii Partij i bezpośre- 
dnim pomocnikiem Komitetu 
Centralnego w popularyzowaniu 
1 realizowaniu zadań, stawianych 
przez KC. Podkreślić tu należy. 
wzrost znaczenia į autorytet 
centralnego organu, który nie- 
watpliwie stał się dziennikiem 
przodującym i nadającym ton w. 
naszym życiu politycznym i ide 


= 


się w swej pracy inne dzienre- 
Ki parfyjne, z jego zdaniem h- 
czy się coraz więcej prasa poza 
partyjna i całe społeczeństwo. 

Mamy „Nowe Drogi“, organ 
teoretyczny, zajmujący wybitne 
miejsce w rzędzie 
nych czasopism partii komuni: 
stycznych. Wpływ lowych 
Dróg" na wychowanie ideologi- 
czne aktywu partyjnego jest 
bardzo duży i staje się coraz 
większy. Dyskusje teoretyczne, 
jakie zaczęły organizować „No 
we Drogi“, np. dyskusja boto- 
giczna, zorganizowana przy te- 
dakcji takich kół nawkowo-dco 
logicznych, jak koła history- 
ków i koła przyrodników, poma 
ga w krystalizowaniu się naszej 
marksistowskiej myśli ideologi- 
cznej. 

Mamy „Trybunę Wolności"— 
masowy i popularny tygodnik 
partyjny, 

Mamy „Życie Partf", specjal 
ny miesięcznik poświęcony zaga 
dnieniom organizacji wewnętrz 
no- partyjnej, dowód, że Partia 
po nowemu stawia problematykę 
organizacji i przywiązuje do 
niej wielką wagę. 

Mamy stale powiększającą się 
sieć gazet terenowych, z „Try“ 
buną Robotniczą” na czele, któ- 
rej rola w życiu społecznym, 
połtycznym i kulturalnym Za- 


w odpowiedzi na słuszne zarzu|s 


ołogicznym: Na niego równają |> 


teoretycz|. 


nie jest wiełkie przede wszyst- 
kim dla samej, wsi: odborcą ga 
zety partyjnej stał się chlop, 
którego Partia aktywizuje poit 


walkę + naszą prasą zwłaszcza 
na wsi. O tym, jak przywiązuje 
czytelnik do naszej prasy 
dezą tysiące listów na 
wszystkie tematy, zjawisko w 


partyjnej 
isma chiopskiejsžne, powirny już ' 
„Gromada“ 1 „Chłopska Droga” |przejść na wydawanie własnych 
mają ponad 1.300.000 prenume- |regulacnych i często ukazuj, 
ratorów i stałych czytelników. 
W porównaniu z dwustu tysią*| Ns 
cami odbiorców sprzed roku jest| wani V 
to wzrost obrzymi. Jego znacze |robotniczych i mjawnienia przo 


= 


cych się drukowanych gazetek. 
lafepsza to droga do onganizo 
i mobilizowania szeregów 


downików — czołowych i ro- 

snących ludzi naszego kraju. 
Kadry zawodowych dziennika 

rzy prasy partyjnej, przeniknię 


tycznie i kulturalnie, i to w wajte głęboko idcowością są młode 
runkach, kiedy kler i reakcja|jale wyrosły ; rosną w pracy 
prowadzą szczególnie  zaciętą|partyjnej i w walce Ideologicz: 


nej, We wszystkich niemal re- 
dakcjach partyjnych uczą się 
młodzi partyjni aspiranc: dzien- 
nikarstwa, dlatego rozwija się 
sieć partyjnego szkolenia dzien- 


tych rozmiarach niespotykane w | nikarskiego. 


nasze w tych wielkich akcjach, 
które Partia przeprowadza na 
wsi, to sukces zarazem 
prasy. 

Jesteśmy też świadkami nie- 
powstrzymanego rozwoju now 
go typu prasy, prasy 
nej i terenowej. 
1.800 gazetek ściennych I f: 
brycznych rozmałtego typu. 
czba ta nieustani 


enia tej wielkiej prasy doł 


rym wszystkie przeds: 
wielkie į średnie, urzędy i orga 


Jesłeśmy też zdania, że wielkie 
przedsiębiorstwa, których orga 
nizacje partyjne są szczególnie 


Z pietyzmem otwiera 


tow. 
Muszyński małe pudełeczko. 
Na aksarhitnej poduszeczce 
spoczywa Złoty Krzyż Zasłu- 
gi, którym naczelny dyrektor 
PZPB Nr 17 na akademii 1- 
majowej udekorował tow. Mar 
celego Muszyńskiego w imie- 
nie Prezydenta Rzeczypospo- 
litej. Stary majster spogląda 
wzruszony na przedmiot swej 
dumy: Ten Złoty Krzyż zawie 
ra wszak historię 76 lat jego 
życia, historię 67-miu lat pra- 
cy w fabryce. 


Czy to możliwe, żeby już w 
$-tym roku życia rozpoczął 
swoją codzienną wędrówkę do 
tabryki? Tak, pamięta dobrze, 
gdy wraz z innymi dziećmi w 
jego wieku śpieszył o świcie 
do zakładów Poznańskiego, 
gdy podczas 13 godzin inten- 
sywnej pracy ukradkiem pod 
biegał do okna, aby zaczerpnąć 


głębia jest niezmiernie wielka. 

W rozbudowaniu tej naszej 
prasy partyjno- terenowej po 
szliśmy po linii tworzenia w ka 
żdym województwie osobnej ga 
zeły partyjnej. W tej chwili w 
dziesięciu miastach  wojewódz- 
kich ukazują się już gazety par 
tyjne, w przyszłości żadne wo- 
jewództwo nie będzie pozbawio| 
ne swego własnego pisma. 


więc szeroki, Ale chcemy go! 
jeszcze bardziej poszerzyć. Chce 
my by słowo partyjne docierało 
do wszystkica grup į warstw, 
do których jeszcze w dostatecz 
nej mierze niedociera. Do ko- 
biet, do młodzieży. Chcemy, 
by struktura prasy partyjnej 
była jak najbardziej giętka, ta 
ka, by głos nasz, nie tracąc 
ze swojej jasności į Ścisło- 
partyjnej mógł dotrzeć 
wszędzie, dokąd slowo partyjne 
dotrzeć powinno. 
Partia zwróciła szczególną u- 
wagę na teren chłopski 


H ujac jego metody i for- 


kim wynikiem? W ciw 


Wachlarz prasy partyjnej jest| db 


trochę świeżego powietrza. 
Gdy miał 12 lat — pracował 
już samodzielnie na selfakto- 
rze, Nauka? Szkoła? Kto wte- 
dy troszczył się o robotnika, o 


PE sai A R PE TZ a 
Świetlica PZPB Kr 5-liświduje analfshetyzm 


Świetlica nasza czynna jest 
codziennie od godziny 10 rano 

21 wieczorem. Pierws' od- 
wiedzają świetlicę młodzi czy- 
telnicy, należący do naszej Bi- 
blięteki, zaopatrzonej w dużą 
iłość książek o bardzo różno- 
rodnej treści, Członkiem biblio 
teki może być nie tylko pra. 
cownik naszych zakładów. Ca- 


ła jego rodzina również ma 
prawo korzystać z księgozbio- 
ru. ki temu frekwencja 


w bibliotece jest bardzo wyso. 
ka : sięga 60 osób dziennie. 
W godzinach od 11,30 do 17 
zapełniają świetlice ci, którzy 
nie umieją jeszcze ać, ale 
orąco pragną posi; tę umie- 
iatność Sa ta ałuchacze kursu 


dawnej prasie polskiej. Sukcesy 


nasze | 


wzrasta, Je 
, że zbliża s'e 
ż moment pelnego urucho-- 


j, że zbliża się czas, w kto- 


nizacje partyjne na wsi, powin 
ny dysponować własna gazetką. 


Prasa nasza obejmuje swoi 
partyjnym zainteresował 
wszystkie dziedziny życia spole 
cznego i kulturalnego, służy 
nie tylko Partii, ale i jej zwią 
kom z bezpartyjnymi. 

Nasza prasa partyjna osiągnę 
la newątpiwie poważne sukce 
sy i może się wyksrać wei: 
rosnącym dorobkiem. Nie zn 
czy to, oczywiście, by suk 
nas zadowalały, by nie należa! 
wciąż stwierdzać istnienia po- 
ważnych jeszcze wad, braków, 
niedociągnięć 1 niedoskonałości 
w naszej pracy prasowo- partyj 
nej. Z wadami tymi walczymy. 
brak: staramy się wyrównać. 
Tczeba jednak stwierdzić, że ro 
|snące zadania znajdują swój od 
powiednik w systematycznym 
wysiłku nad ciągiym ulepsza- 
niem prasy partyjnej, 


i 


dziecko robotnika? Wśród pra 
cowników fabryki trzeba było 
szukać takiego, któryby umiał 
czytać i pisać, który potrafił- 
by powiedzieć towarzyszom — 
jakie wiadomości zawiera kol- 
portowana potajemnie bibuła. 
Ośmiogodzinny dzień pracy? 

iększe zarobki? Robotnicy 
słuchali tych wieści jak bajki 
o żelaznym wilku. 

Mijały lata i rosła świado- 
mość klasy robotniczej. Rosła 
świadomość klasowa tow. Mar 
celego Muszyńskiego. Gdy u-* 
kończywszy praktykę ślusar- 
ską został w 1902 roku maj- 
strem przędzalni, był już wte 
dy aktywnym członkiem 
SDKP i L. Dzieje tych lat — 
to strajki, manifestacje, ma- 
sówki urządzane gdzieś na sa 
H produkcyjnej, na podwórzu, 
w mieszkaniu kolegi. To kol- 
portowanie bibuły, wyjazdy 
na wieś — celem nawiązania 


niebawem | 


Aysien 1 


Przed trybuną przedefilowało 
niałymi dekoracjami — 
polityki międzynarodowej. 


sym 


ną światową znów przynosiły 
strajki i konspirację, ' 

— Rok 1945 — tow. Muszyń 
ski podnosi rozjaśnioną twarz. 
W 1945 roku był jednym z 
pierwszych w swojej fabryce 
i z pomocą towarzyszy uru- 
chamiał przędzalnię. Jeden z 
pierwszych wstąpił do PPR-u. 
Brał czynny udział na swej 
dzielnicy partyjnej podczas re. 
ferendum i wyborów do Sej- 
mu Ustawodawczego. 

A obecnie jest na przędzal- 
ni pomimo swych 76 lat bar- 
dzo aktywnym i zdolnym pra- 
cownikiem. Jest majstrem - 
racjonalizatorem. Zmienił mia 
nowżcie system nawijania przę 
dzy na skręcarkach. stosując 
zamiast używanych dotych- 
czas drewnianych szpulek z 
metalowymi okuciami — pa- 
pierowe cewki. Pomysł ten da 


kontaktów z chłopami, to wię- 
zienie, rewizje, „wsypy“ i 
znów więzienie, 


Tak samo było potem, gdy 
zaczął pracować w zakładach 
bawełnianych Stolarowa. La- 
ta między jedną, a drugą woj 


PZPB Nr 1 podjęły w całej roz 
ciągłości, wprowadzoną w prze- 
myślę akcję małej racjonaliza 
cji, W eięgu kilku miesięcy zło 
żono wiele bardzo ciekawych i 
wartościowych projoktów, które 
zostały zatwierdzone. 

Jednym z poważni ch pomy 
słów jest projekt tow. tow. Heny 
sza i Morawskiego, który przez 
przebudowę urządzenia nawijają 


Jdla analfabetów — pracown'ków. 
PZPB nr 5. Uczestników kur- 
su podzielono na trzy grupy — 
według stopnia ich postępów. 
w nauce. We wszystkich trzech. 
grupach szkoli się 50 analfabe- 
tów. Trzeba podkreślić pilność, 
z jaką oddają się swym stu- 
diom, 

O godzinie 17 w świetlicy 
powstaje ruch i gwar. Miłośni 
jey gier towarzyskich zasiadają 
przy stolikach, członkowie po- 
szczególnych sekcji zapełniają 
swe lokale, 

Świetlica posiada koło praso- 
ursy  samokształceniowe, 
sekcję dramatyczną oraz chór. 
Kilka słów należy oddzielnie po 
świecić grupie uczącej sig gry 


je dużą oszczędność czasu i 
pieniędzy, ułatwia pracę ro- 
botnikom. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Tow. Muszyński stoi na czele 
ekipy robotniczej w swojej ta 
bryce, która wzięła w opiekę 


cego na przędzarce obrączkowej 
umożliwia trzymanie równych 
wysokości nawijania i wiązania 
Zmni to ilość  brakowanej 
przędzy do 22 procent W ten 
sposób na jednej maszynie zaosz 
czędzi się w ciągu roku 85.00( 
złotych, 

Drugim ieh pomysłem, wpro- 
wadzonym już, jest zainstalowa 
nie kompresji taśmy na  zgrzi 


lortepianowej, Prowadz ją 
prof, Dzięcioł, nie żakujący 
siłków ani starań dla swych 
uczniów, których wiek wana 
hd w granicach od 15 do 40 
a 

Raz na miesiąc „w świetlicy 
urządzane są wieczory literac- 
kie. Kierownictwo świetlicy po 
winno tylko nieco wcześniej 
zawiadamiać o nich pracown> 
ków 1 Świetliczan, Często bo- 
wiem zdarza się, że o zorgani- 
zowanej imprezie dowiadujemy 
się niemal w ostatniej chwi 
co oczywiście osłabia frekwen- 
cję. 


T. Kasperski 
korespondent fabryczny 
—Glosu" z PZPB mę 5 
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Obok tysięcy sztandarów — niesiona w pierwszomajowym por 
chodzie łódzkim portrety Thoreza. Gottwalda, 
Dymitrowa i innych przywódców światowego ruchu robotniczego. 


Mao-Tse- Tunga, 


również auto ciężarowe z wspa. 
bolinijącymi aktualne seydarzenia 


AAAA ARA PATA AAAA rr EROTYCZNA KARAT ŁADNA 


Złoty Krzyż Zasługi tow. Marcelego Muszyńskiego 


rodzinną wieś Marszałka Sej- 
mu, Kowalskiego — Zofiów. 
Jakie wspaniałe plany związa 
ne są z tą akcją! Staremu 
majstrowi błyszczą oczy mło- 
dzieńczą energią, gdy. o tym 
mówi. Musi wziąć w niej”ży- 
wy udział młodzież PZBB 
|Nr 17. A tow. Muszyński. u= 
mie postępować z młodzieżą. 
Często opowiada młodym ro- 
botnikom o swej młodości. 
„Miałem 9 lat gdy harowałem 
już w fabryce po 13 godzin na 


dobę. Nie śniłem wtedy o ta- 
kich warunkach jakie Wy ma 


cie obecnie. Polska Ludowa — 
to jest właśnie ojczyzna o ja- 
kiej marzyliśmy, o jaką póź- 
niej walczyliśmy". 

To samo powiedział tow. Mu 
szyński kilka dni temu, gdy 
na akademii dekorowano Go 
Złotym Krzyżem Zasługi. To 
samo zadokumentował defilu- 
jąc z owym Krzyżem na pier 
s: w manifestacyjnym pocho= 
dzie pierwszomajowym. 

H. Sam. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


Racjonalizatorzy-mistrzowie oszczędności w PZPB Nr 1 


blarkuch, Urządzenie to _nspraw 
nia obsługę maszyn w takim sto 
pniu, że na każdej zmianie bę: 

je pracowało o pięć robotnie 
mniej. Przyniesie to 2 i pół mi 
liona złotych oszczędności rocz 


Ciekawy pomysł wniósł tow. 
Szewe Stefan. Opracował on u. 
rządzenie, służące do nastawią 
ria sita szarpneza i site bębna 
na zgrzeblarce. Przez zastosowa 
nie tego pomysłu otrzymujemy 
daleko lepsze zgrzeblenie. 
Wiele jest tych pomysłów, Nie 
b wymienić wszystkich. Po 
dam więc tylko nazwiska rócjo 
nalizotorów, którzy swym stos 


uznanie, 

A więc tow, Szadkowski, tow. 
Rodewald, tow. Ówilich i Piąt- 
kowski. Dzięki wysiłkowi ich u 
mysłów zakłady nasze znoszszę 
dza znaczne sumy, przysparzając 
państwn dodatkowe dochody, 
Niechaj ich przykład będzie wzo 
zem dla Dak: est te y ro 
robotnik, majster i technik tak 
traktują swe obowiązki, jak oni 
to czynią. 


Korespondent fahryczny 
„Głosu“ z PZPB Nr 4 
©zekański Władysław. 


sunkiem do pracy zasługują na * 
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Dzieci piszą do Promyka 
KOCHANY PROMYKU! 
Jesteś moim najlepszym przyjacielem, Ilekroć prosiłem 
Cię o radą i pomoc, nigdy mi jej wie odmówiłeś, Dlatego 
i teraz ufam, że wyjaśnisz mi wątpliwości, jakie mną 
ogarnęły ostatnio, kiedy coraz ozęściej słyszę o wojnie, 
którą grożą rządy USA í W. Brytanii, Wybacz Kochamy 
Promyku, że nie znam, jak mówią starsi „wielkiej polity- 
ki światowej”, o której piszą gazety, ale ja jestem jesz- 
| cze małym chłopcem, który kocha swych rodziców, ma 
81001 kolegów, szkołę, drużynę — to jest mój.świat i rom 
l pacz mnie ogarnia, kiedy pomyślę, że są ludzie, którzy 
chcą mnie i milionom moich rówieśników ten świat dzie- 
cięcego szczęścia odebrać 4 sburzyć, chcą napowrót nasz 
kraj wtrącić w straszną wojnę. Pamiętam Kochany Pro- 
i myku chwile, kiedy mojego tatusia zabierali niemieccy 
żandarmi, jak płonęło miasto zburzone bombami, okrop- 
ną, jak krew ludzka czerwoną tung płonęło miasto sbu- 
Teone bombami, okropma, jak krew ludzka czerwona tuna: 
K płonącego miasta straszyła mię przez wiele nocy. Och, 
jak że ja to głęboko przeżywałem i dziś trwoga mną ogar- 
nia na myśl, że może wrócić znów ten okropny koszmar 
wojny. A ja nie chcę stracić swych rodziców, nie chog no- 
wego huku bomb, zniszczenia i nieszczęść ludei. Czemu 
jacyś źli, obcy idzie, chcą zburzyć pokój 4 wpędzić wie- 
f „ le narodów do nowej wojny. Przecież nas, którzy chcą 
pokoju na świecie są setki milionów, nie damy się wcią 
( gnąć w nową katastrofę, Napisz mi „Promyku”, ozy ja 
słusznie się niepokoję, czy rzeczywiście grozi nam fo twiel- 
kia niebezpieczeństwo wojny. Wiem, że na pewno pomo- 
żcsz mi rozproszyć moje obatcy, 
| TWÓJ JUREK 
DROGI JURKU 


RAR. 


- W marszu po szczęście, pokój i radość 


nęly wysoko nad głowami wielu tysięcy miłodzieży ma- 
nifestującej w dniu 1-go Maja. Czerwień była nie tylko 


| 

j Przede wszystkim odsuń od siebie te niepokojące Cię 

i mary wojny. Żyjesz przecież wśród swoich najbliższych 
w wolnej, niepodległej Polsce. Twoje ciężkie przeżycia 

| w czasie wojsy usprawiedliwiają Twój niepokój, ale 
zważ sam, jak to napisałeś, że są nas setki milionów. 


ponad szeregami, wykwitała, radosna, żywa barwa z sza- 
rych i zielonych mundurków harcerskich, Czerwone chu 
sty, krawaty, czerwone kwiaty, książki i chusteczki mó- 
wiły o padości, zapale i przekonaniu z jakim harcer- 
stwo manifestowało swój udział w Święcte Pracy, w dniu 
M-go Maja. 

Szeregi harcerskie maszerowały wspólnie z zetem- 
powcami í junakami SP. — Tworzyły jedną, potężną 
i piękną kolumny młodzieżową, która zdawała się nie 
mieć końca. Przed trybuną maszerowały szeregi har- 
cerskie w równych, wyciągniętych liniach, twardo 1 mot- 
no wybijając krok marszowy. Szły drużyny harcerskie 
w najrozmaitszych szykach, a wszyscy ż radością, śpie- 
wem i okrzykami, Manifestacja pierwszomajowa, to 
był nasz wielki przegląd sprawności i mocy. Wytęży- 
liśmy wszystkie swe siły, aby Święto Pracy wy- 
padło jak najwspanialej. Okazaliśmy tym samym, że 
potrafimy uczcić i zrozumieć należycie 1-szy Maja — 
dzień klasy robotniczej — Święto Pracy 1 Pokoju. 

Miarowy, równy krok szeregów młodzieżowych, ra- 
dosne twarze, piękne pieśni, setki tysięcy manifestują- 
cych i czerwień łopoczących sztandarów na długo po- 
zostanie nam w pamięci. Ten obraz utrwali i wzmoc- 
ni w nas pragnienie osiągnięcia jak najlepszych wyni- 
ków w pracy i w szkole. W szeregach naszych ma- 


szerowali przodownicy młodzieżowi z fabryk i szkół. Oni 
to stanowią naszą czołową grupę w organizacjach mło- 
dzieżowych, która będzie stale rosnąć i potężnieć. Zapa- 
miętajmy hasła niesione nad naszymi szeregami w dniu a 
1-go Maja — NAUCE i PRACY — CZEŚĆ! i 


BEDZIE NAS 


"Najpierw przyszedł Maciej 


ŚWIAT 


Janek był tego wieczoru, 
pełen zapytań i zdziwienia. 


dla wzmożenia ucisku lud: 


botnik panem nie będzie, Za- 
wsze musi robić, jak wół, 


/Zziębnięty, wygłodniały chci |pracy. | i 
— Mama, a kiedy nareszcie | jak. AWA "|wie jadłgorącą poleykę z| „W tej samej mierze, w ja 
jojciec przyjdzie z roboty? —| Machnęła ręką z rezygria- |czarnym chlebem. kiej rozwija się burżuazja, 
powtarzał swe codzienne py |cją. Gdy skończył, podszedł ku | rozwija się proletariat, klasa 
tanie. Janek zdawał się zastana- posłaniu syna i przypatrywał |nowoczesnych — robotników, 
— Zaraz, zaraz przyjdzie | wiać nad słowami matki. Ale |mu się długo, miłośnie. którzy dopóty tylko żyją, do 
— odpowiadała matka z nad |nie wytrzymał długo w mil- .. > póki znajdują pratę, dopóki 
garnka. — nie widzisz, że już | czeniu 1 znów zaczął: Wtem na ręce gwojej u-|ich praca pomnaża kapitał. 
dawno jest ciemno? — Mama, a dlaczego Anna | czuł dotknięcie czyjejś cie-| CJ robotnicy, zmuszeni sprze 
— O tak, już dawno jest |nie przyszła? płej dłoni, dawać się od Sztuki, są towa 
ciemno, a ojca nie ma —| — Anna? Pewno dłużej| — Anna.. — wyszeptał |rem, jek wszelki inny arty- 
dąsał się chłopiec. — Ja nie |dziś zostanie w fabryce... Córka trzymała w ręce bro FU? handlu," 
będę chciał tyle pracować, | Fabrykant nie dba o ro- szare. — Racja. racja, dobrze pi- 
jak urosnę. botnicę, choć jest tak słaba, | °” Mam coś dla ciebie, oj-| sze — uniósł się Maciej, 
Marta westchnęła ciężko. jak Anna. owiedziała, 4 — Jakit to człowiek pisał 
— Mój ty dzieciaku drogi, Chłopiec ziewnął przecią- ie p CI" 3 H rpe 
k» — Dla mnie? Toż ja nie| — driącym; wargami wysze- 


nie zmienisz świata sam je- gle. Niebawem, nie doczekaw íi Ptos ài ji > Ka k: 
den ax Tertti takt Jad nal sty. wią ich r AAY, USS) umiem czytać zdziwił się| ptała Marta. — Karol Marks 


ziemi porządek, że nigdy ro-| ną twardym tapczanie. CE uśmiechnęła |— odpowiedziała Anna. 
którzy pragną pokoju na świecie. Za nami jest cały świat | „7 Ja czytam za nas wszy- i vyzysk człowie- 


stkich, to musi wystarcczyć. |ka przez człowieka, robotni- 
Usiedli w trójkę wokół stojka przez fabrykanta, Aby 
łu, na którym paliła się sła- |żnieść te przeciwieństwa, 
ba oliwna lampka, siwy Ms” a 
E Z 34 NA 
MAR Ega do położenia klasy narodó- 
pach świeżej farby drukar- | Wel, Ukonstytuować się jako 
skiej, 


„Historia wszelkiego do- 
ychczasowepo społeczeństwa. 
jest historią walk klass- 
wych, 


jest napisane, prosił Ma- 
ciej córkę © wyjaśnienie, 


Ale ich podłe 
narodów prag- 
Robotnicy w krajach kapitalistycznych 
nie chwycą za broń przeciw swym, braciom z krajów de- 
swoim ciemięży-| 
Grupka podżegączy wojennych utuczona na 


jężyciele 1 ucie-| W 
miężeni prowadzili nieustan- 
ną walkę,” Cicho stę zrobiło w izdeb= 
Stary robotnik słuchał, wa|ce tak. że słychać było chli= 
Żył w swym umyśle każde|panie Marty, wzruszeniem 
słowa i przyswajał sobie tru|Przyspieszony oddech Anny 
dng niekiedy treść, jak zna-|i chrzęst zaciskanych pięści 
ną opowieść, to znów  jak| Macieja. 
wielkie odtrycie, A Więc my, 
Anna czytała. Jej głos żwy| až tak silni? 
kle łagodny, jakby przygłu- 
szony od huku maszyn, 
brzmiał teraz wielką siłą, 
Oczy, gdy je podnosiła, by 
przypatrześ się wzruszeniu 
rodziców, były pełne blasku 
i życia, Czytała o tym, jak 
powstała burżuazja, jak po- 
step techniczny  wyzyskała 


my jesteśmy. 
— odezwał się 
wreszcie ojciec. 

— Jesteśmy silni, bo ni 
mamy nic do stracenia. próg 
swych kajdan Świat będzi 
nasz, byleśmy się złączyłi 
— jak echo powtarzała sło 
wa „Manifestu“, zamyśla! 


na, 
Zotin SHwiński 


do którego należą 
wej i twórczej pra- 
cy. nie pozwoli swej młodzieży zrobić krzywdy. osłoni 
Obóz pokoju prag- 
nie szczęścia swej młodzieży, aby wyrosła ona w atmo- 
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Kronika m. Kutna 


KOMU WINSZUJEMY, 
Sroda, dnia 4 maja 
1949 r. 
Dziś: Józefa 
—— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. — 22 
jski Posterunek M. O. — 33| 
et À Miasta Toa 30 
Starostwo Powiatowe — 31 


Prezydium Pow. Rady Narod 
— 102 


Pow. Zakład Elektryczny — 32) 

U! — 91 

Polski Ozerwony Krzyż (POR) 
80 


Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczninia Społeczna — 54 


jowe w Kutnie rozpoczęły 


mią w sobotę o godzinie 19 
w sali kina „Polonii, Cen- 
tralna akademia, zorganizo= 
wana przez Obywatelski Ko 
mitet Obchodu Swięta 1 Ma 
ja odbyła się przy udziale 
przybyłego z Łodzi wicewo- 
jewody tow, Kucnera, przed 
stawiciela WK PZPR, 

W podniosłym nastroju a- 
kademię zagaił przewodni- 
czący Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych tow, 
Gruszczyński, Zgromadzeni 
powstają z miejsc, Orkiestra 

ZK gra Hymn Narodowy i 
Międzynarodówkę, Na trybu 
nę wstępuje tow. Kucner, 
Padają słowa mocne, proste 
í przekonywujące, Klasa ro- 
botnicza Polski obchodzi w 
tym roku Święto 1 Maja 
pod dwoma hasłami, Pierw- 
szym hasłem jest hasło wkl- 
ki o pokój, solidarność 
z obozem pokoju, na któ- 
rego czele stoi Związek Ra- 


Pogotowie Sanitarne POK — 80| 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakł Ubezp. Wzajema. tki 
Narutowicza nr. 20—tel. 103 
Apteka „Pod Oriem'* — 106. 
Walenta Apteka Nr tel. 7 
Ohacińska, Apteka Nr tel. 52. 


re 
Redakcja | Administracja 
„Głosu Kutnowskiego" mie- 


ści się w Kutnie przy ul. Na- 
rutowicza 1. 


dziecki, Drugim hasłem jest 
hasło marszu naprzód do $o 
cjalizmu, walki o znie- 
sienie w Polsce wszelkie- 
go wyzysku człowieka przez 
człowieka, Po raz pierwszy 
w swojej historii klasa ro- 
botnicza Polski obchodzi w 
tym roku Święto Majowe 
zjednoczona pod sztandara- 
mi Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, 


sie wielką uroczystą akade- |. 


Uroczystości Pierwszoma-| Klasa robotnicza Polski wjlicznie podejmowane 


pełni rozumie, że Czynem 
Pierwszomajowym, który 
jest czynem antywojennym, 
przyczynia się do rozwoju i 
umocnienia sił pokoju ra 
świecie, Przedterminowo wy 
konać plan, podnieść jakość 
produkcji, zmniejszyć do mi 
nimum ilość odpadków, uni- 
kaé wszelkiego marnotraw- 
stwa, wzmóc współzawodni- 
ctwo pracy — to uchwały, 


Imponujący pochód na ulicach Kutna 


Kutnowski świat pracy 
na uroczystej Akademii 1-Majowej 


przez 
załogi zakładów pracy. Na- 
czelne zadania, jakie stoją 
obecnie przed klasą pracują 
cą, to dalszy rozwój współ- 
zawodnictwa pracy, plano- 
wy system oszc: a w 
naszej gospodarce, przedter 
minowe i zwycięskie wykona 
nie planu trzyletniego, zwięk 
szenie ilości i jakości pro- 
dukcji przemysłowej i rolni- 
czej, usprawnienie naszej Ko 


Potężna manifestacja na rzecz pok: 


Manifestacyjny wiec 
Pierwszomajowy w Kutnie 
zgromadził mimo chłodu 15 
tysięczny tłum, demonstrują 
cy na rzecz pokoju i postę- 


pu, Jest godz 10 rano, na 
trybunę wstępuje tow, Jan- 
kowski, sekretarz Powiato- 
wej Rady Związków Zawodo 
wych, udzielając głosu tow, 
Kucnerowi, wicewojewodzie 
łódzkiemu, przedstawicielowi 
KW PZPR, Mocne słowa 
mówcy padają w zgroma- 
dzony tłum, nad którym wid 
nieją rozwiane na wietrze 
czerwone sztandary i niezli- 
czone transparenty, Co chwi 
la zrywają się w niebo mani 
festacyjne okrzyki na cześć 
Polski Ludowej, Prezydenta 
Bolesława Bieruta, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 


czej, Związku Radzieckiego, 
Rozlegają się dźwięki Hym- 
nu Narodowego i Międzyna- 
rodówki. 

W imieniu Stronnictw Lu- 
dowych przemówił członek 
Wojewódzkiego Zarządu SL 
inż, Essel, 

Z ramienia Zarządu Głów= 
nego ZMP zabrał głos kol. 
Kluźniak, 

Z przemówień biją hasła: 
„Wykonamy  przedtermino- 
wo nasze plany produkcyj- 
ne, pogłębimy sojusz robot- 
niczo-chłopski, _ zwalczymy 
analfabetyzm, rozwiniemy 
współzawodnictwo pracy, bę 
dziemy walczyć o pokój i za 
cieśniać przyjaźń ze Związ- 
kiem Radzieckim, 

Przemówienia przyjmowa- 
ne są burzliwymi oklaskami 


Wykonane zobowiązania kutnowskiego świata pracy 


Pracownicy Zarządu Miej- 
skiego w Kutnie dla uczczenia 
Święta 1 Maja w dniach od 
20 kwietnia do 1 maja położy- 
li 300 m bieżących chodnika z 
płyt betonowych na prawej 
stronie ul. Mickiewicza, po- 
czynając od zbiegu ulic 1 Ma- 
ja w stronę ulicy Jagielloń- 
skiej, Niezależnie od tego Za- 
rząd Miejski wykonał pierw- 
szą partię robót na Placu 19 
Stycznia, t. j. urządzenie 
skweru na przeciw Pomnika 
Wdzięczności. Roboty rozpo- 
częto 25 kwietnia o godz, 9 ra 
no i zakończono 30 kwietnia 
przed południem. W czasie do 
1 Maja pracownicy Zarządu 
Miejskiego obłożyli skwer 220 
m bieżących krawężnika, uło- 
żyli 195 m kwadratowych płyt 
betonowych, przeorali skwer i 


dowieżli 185 m kwadratowych 
ziemi, odarnowali skwer na 
przestrzeni 105 m kwadrato-. 
wych posadzili krzewy i kwia 
ty. Dzięki temu niewątpliwie 
miasto zyskało wiele na 
wyglądzie estetycznym. Ka- 
mienie w ilości 320 m sześc, u- 
zyskane z Placu Wolności łącz 
nie z kamieniami wydobyty= 
‘mi z ziemi, zostaną przewie- 
zione na ul. Narutowicza, któ- 
ra będzie wybrukowana na 
długości około 300 m  bieżą- 
cych. 
.. . 

Kolejarze 20-go odcinka te- 
letechnicznego w Kutnie w ra 
mach Czynu Pierwszomajowe 
go wszystkie prace inwesty- 
cyjne na całym odcinku wyko 
nali przedterminowo do dnia 
20 kwietnia b. r, 


ETOP TEO TY Z z 
Pokazowe żywieniekrów 


we wsi Krzyżanów i Konary 


Na terenie wsi samopomo- 
cowej Krzyżanów i Konary 
gminy Krzyżanówek przepro 
wadzono w ostatnim czasie 
pokazowe żywienie krów. Po 
kazowe żywienie miało na 
celu uświadomienie i przeko- 
nanie rolników o korzyściach, 
wynikających z karmienia 
mieszanką paszy treściwej, 
wyprodukowaną przez PZGS 
w Konstancji na terenie na- 
szego powiatu. Żywienie, ja- 
kie przeprowadzono w obo- 
rach u 5 rolników w groma- 
dzie Krzyżanów i 3 rolników 
w Konarach, dało jak ifajlep- 
sze rezultaty, I tak w gospo- 
darstwach ob, ob. Frydrysia- 
ka, Klimczaka i Truszczyń- 
skiego dzienna wydajność 
mleka od 1 krowy zwiększyła 
się z 3,5 do 6 litrów mleka. 
W pierwszych dniach kar- 
mienia stosowano dawkę mie 
szanki treściwej 1 kg dzien- 
nisi stopniowo zwiększano 
dawki, tak że po siedmiodnio 
wym już karmieniu krowa 
zjadała 3,5 kg mieszanki 
treściwej dziennie. Nadmie- 
nić trzeba, że w Konarach re 
gultaty były słabsze, ponie- 
waż warunki oborowe były 
mniej odpowiednie. Jednak- 
że i tak wydajność 1 krowy 

zwiekszono od 3 do 5 litrów 


mleka, jak na przykład w go 
spodarstwach ob. ob. Dreni- 
kowskiego i Dziankowskiego. 
W obydwóch wsiach zorga- 
nizowano zespół 11 krów, 
które dawały razem przed 
właściwym żywieniem mie- 
szanką treściwą 114 litrów 
mleka dziennie. Przy końco- 
wym żywieniu te same kro- 
wy dały razem 172 litrów 
mleka dziennie. Nadwyżka 
zatem mleka wynosiła 58 lit- 
rów dziennie, Na okres ży- 
wienia zużyto mieszanki treś 
ciwej 900 kg. po 2150 zł. za 
100 kg co daje 19.350 zł. Nad 
wyżka mleka za ten sam 
okres wynosiła 1.008 litrów 
mleka po 27 zł. za 1 litr, co 
daje 27.216 zł. Czysty zysk 
w tym wypadku wynosił od 
krów około 7.866 zł. Rolnicy 
ci dostarczyli dla miasta 
1.008 litrów mleka więcej i 
osiągnęli własne korzyści. 
Przytoczone przykłady 
wskazują na to, że dzięki sto 
sowaniu przy żywieniu krów 
mieszanki paszy treściwej z 
PZGS-u można uzyskać lep- 
szą wydajność mleka, a 
przez to samo zwiększyć do- 
chód w swoich gospodar 


Pracownicy PSS. w Kutnie 
dając wyraz swojej postawie 
z okazji Święta Pracy zobo- 
wiązali Zarząd PSS w Ku- 
tnie do otwarcia jednego skle 
pu spożywczego w dniu 29 ma 
ja w dzielnicy robotniczej Łą- 


koszyn, gdzie dotychczas nie 
było jeszcze placówki PSS. 


Kronika 


Żaczkiewicz Tadeusz za- 
mieszkały w Kutnie ul, 29 


Listopada Nr 42, urzędnik, 
zatrudniony w spółdzielni 
Odbudowa Wsi Oddział w 
Kutnie pobrał na wypłatę 


dla robotników sumę 217 
tys, zł, którą w towarzy- 
Stawie przygodnie poznanej 
Pal Zofii, bez stałego miej- 
sca zamieszkania, w ciągu 
4 dni przetrwonił w restau- 
racjach kutnowskich, W 
chwili aresztowania oboje 
znajdowali się w stanie kom 
pletnego zamroczenia alko. 
holem, Szkodnicy przekaza- 
ni zostali Prokuraturza w 
Łodzi. 
. 
Dwaj młodociani: Czyżew 
ski Karol lat 14, zamieszka- 
ły w Kutnie ul, Barlickiego 
44, kilkakrotnie notowa: 
za różne kradzieże i 17-let- 
mi Pietruszkiewicz Marian 
zamieszkały w Kutnie ul, 
Podrzeczna 14, skradli 
sprzed sklepu Gminnej Spół 
dzielni Samopomoc Chłop. 
ska rower pozostaniony bez 
opieki, Młodociani przestęp- 
cy zostali zatrzymani do 
dyspozycji władz sądowych. 
er 


s. 


W lutym br, Komar Ry- 
szard lat 14 zamieszkały w 
Kutnie ul, Wilcza 62 w cza- 
sie odwiedzin u swego wuj- 
ka Zaborowskiego Szczepa- 
na, skradł temu ostatniemu 
2 zegarki wartości 15 tys, 
zł, Zegarki te Komar sprze- 
dał na targu za 800 zł.. Spra 
wę rozpatrzy Sąd. 

+... 

W ostatnim czasie zatrzy- 
mani zostali przez MO w 
Kutnie następujący pijacy: 


stwach i dostarczyć więcej 
mleka do miast. (I), 


Puchalski Stanisław zam, ul, 
Łąkoszyńska 86. Swobodzian 


Ponadto pracownicy PSS po- 
stanowili przeznaczyć swój je- 
dnodniowy zarobek na budo 
wę Pomnika Wdzięczności w 
Kutnie, wzywając jednocze- 
Śnie Okręgową  Mleczarnię 
Spółdzielczą i Spółdzielnię O- 
grodniczą do powzięcia podob 
nych uchwał. 


eye O 
milicyjna 

Józef zam, ul, 29 Listopada 
45 (dwukrotnie w ciągu ty- 
godnia), Grembicki Euge- 
niusz zam, ul, Krośniewicka 
18, Kubczak Tadeusz zam, 
ul, 3 Maja 3, Kacprzak Jan 
zam, ul, Stalina 14, Przy- 
bysz Stefan zam, ul, Pod 
rzeczną 88, Jankowski Jan 
zam, ul. Stalina 84 i Tworus 
Kazimierz zam, ul, 29 Listo 
pada 45, Wyżej wymienieni 
ukarani zostaną grzywnami 
przez Sąd Starościński, 


+.. 


Dnia 15 kwietnia br, ob. 
Pankowski Feliks zamieszka. 
ły we wsi Malina gmina Kut 
no przyniósł na posterunek 
MO w Kutnie ul, Narutow- 
czą 2 znalezioną paczkę, za- 
wierającą konfekcję damską 
i teksty Właścicielka mo- 
że zgłosić sie po odbiór na 
posterunek MO, (C) 


i. 


. 
Pożar 

We wsi Konary powiat 
Kutno w domu mieszkalnym 
działkowiczów wybuchł pożar 
wzniecony przez 7-letniego 
syna działkowicza Dziankow- 
skiego, W wyniku pożaru 
spalił się szczyt domu miesz- 
kalnego, w którym zamiesz- 
kiwało 14 rodzin. Pozhawio- 
nych dachu nad głową uloko 
wano tymczasowo w budyn- 
ku głównym dawnego pała- 
cu, W czasie pożaru miesz- 
kańcy znajdowali się w polu 
przy pracy. Akcją ratunkową 
zajęła się Straż kutnowska i 


munikacji, pogłębienie soju- 
szu  robotniczo-chłopskiego, 
podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących, Okrzykiem 
na cześć Polski Ludowej, 
kroczącej do socjalizmu, za- 
kończył tow. Kucner przy 
burzliwych owacjach prze- 
mówienie, 

W imieniu chłopów ludow 
ców z ramienia SL i PSL 
przemówiła ob, Piątek, Chło 
pi ludowcy wierzą — powie- 


oju i socjalizmu 

i owacjami. Tłumy, podejmu 
ją wznoszone przez mówców 
okrzyki. Plac Wolności roz- 
brzmiewa dźwiękami Między 
narodówki, 

Po skończonym wiecu ru- 
Sza manifestacyjny pochód 
ze sztandarami i orkiestrą 
|ZZR na czele. Pochód, zło- 
żony z 15 tysięcy ludzi, roz- 
ciąga się niemal przez całe 
miasto. Zebrana na chodni- 
kach publiczność z niecierpli 
wością oczekuje nadejścia po 
chodu, Wreszcie — idą! Na 
trybunie, ustawionej na Pla 
cu 19 Stycznia zajmują miej 
sca przedstawiciele władz i 
społeczeństwa _ kutnowskie- 
go. Jest wicewojewoda łódz- 


działa — że swoją rzetelną 
pracą na roli, pracą „nad 
przebudową ustroju wsi, da 
ją duży wklad do walki o po 
kój, Masy ludowe solidary- 
zują się całkowicie z siłami 
pokoju na całym świecie, 
Budujemy wspólnie z robot 
nikami i inteligentami nową 
Polskę, Wyrazem sojuszu ro 
botniczo-chlopskiego są zie- 
lone sztandary, powiewają- 
ce dziś obok sztandarów 
czerwonych, Sojusz ten bę- 
dziemy pogłębiać przez 
wzmożone. współzawodnic- 
two pracy, przez rozwój 
spółdzielczości na wsi, 

i Z ramienia Zarządu Głów 
nego ZMP zabrał głos kol. 
Kluźniak, Młodzież staje w 
pierwszym szeregu do walki 
o pokój, Najwięcej młodzie- 
ży ginie w walce o postęp, 
w ciągłych wojnach, Mło- 
dzież jest najbardziej. wyko- 
rzystywana przez kapitali- 
stów. Młodzież dobrze wie, 
po której stronie barykady 
jest jej miejsce. 

Kończą się przemówienia i 
rozpoczyna się część arty- 
styczna akademii, Wykonaw 
cami są: chór i orkiestra 
symfoniczna Ludowego In- 
stytutu Muzycznego w Kut- 
nie, zespół Gimnazjum Kra- 
wieckiego, orkiestra. dęta 
ZZK, oraz K, Fajkowska z 


ki tow, Kucner, starosta po 
wiatu  kutnowskiego tow. 
Kwaśniewski, burmistrz Kut 
na*tow. Kustosik, I sekre- 
tarz Komitetu Powiatowego. 
PZPR tow, Kuraś, przedsta- 
wiciele stronnictw ludowych, 
Wojska, Związków Zawodo- 
wych, przodownicy pracy, 
Pochód 1-majowy otwiera 
przemarsz młodzieży, Nad 
czołówką  las_ czerwonych 
sztandarów. “Idzie młodzież 
ZMP, SP i ZHP, , młodzież 
szkolna, wznosząc okrzyki 
na cześć pokoju, o który wal 
czy cała postępowa ludzkość 
Idą szeregi robotników i 
pracowników wszystkich za- 
kładów pracy w Kutnie, Nie 
sione portrety i transparen- 
ty mówią o woli i czynach 
klasy pracującej, o celach i 
zadaniach ludu polskiego. 
Dalej idą  nieprzeliczone 
szeregi kutnowskich koleja- 
rzy wszystkich oddziałów 
wszystkich służb, Maszerują 
byli więźniowie Oświęcimia, 
Dachau, Buchenwaldu, wzno 
sząc okrzyki przeciwko pod- 
żegaczom do nowej wojny. 
Gotącymi oklaskami wita- 
ne są auta miejskiej, kolejo 
wej, fabrycznej i mminnej 
Straży Pożarnej, Maszeruje 
ORMO. Jadą na autach dzie 
ci RTPD, delegacje chłon- 
skie i spółdzielcze.  Nieza- 
pomniany pochód ma się ku 
końcowi, zamykają go moto 
cykliś 
1 Ma 


aj, dzień miedzynarodo 
twe; i klasy robot 
niczej stał się świętem, 
kiego jeszcze w Kutnie ni 
było. Caly świat pracy wy- 
Stąpił w dniu tym na ulice 
miasta, aby zademonstrować 
swoją postawę wobec Paktu 
Atlantyckiego i planów pod 
żeeaczy wojennych, 

W godzinach popołudnio- 
wych przy pięknej pogodzie 
odbyła się w parku „Wiosny 
Ludów“ w Kutnie wielka za 
bawa Iudowa z licznymi a- 
trakcjami Na stadionie miej 
skim odbyły się zawody 
sportowe. Na podkreślenie 
zasługuje fakt zorganizowa- 
nia przez Bar Mleczny Okre 
gowej Mleczarni półdziel- 
czej ruchomego kiosku na 
platformie, w którym uczest 
nicy pochodu przed połud- 
niem i uczestnicy zabaw po 
południu mogli zaopatrzyć 


Straż Pożarna z Wołowa, zę w. Barace mleko, Kanap- 
Krzyżanówka,  Młogoszyna, i ciastka" itp: Największym 
Bedlna i inne, 40), _czywiści 


Liceum _ Administracyjnega, 
W. Piórek z Liceum imienia 
Henryka Dabrowskiego i Łu 
komski z LIM=u, 


 EZOWYNIAP ZYCZE TETS PED PROC IB 
Wybory 
w PSS 


Pracownicy -PS$,4+w.Kutńle 
|na ogólnym zebraniu wybrali 
w miejsce dawnej Rady Za- 
kładowej nowe Koło Związ- 
kowe. Koło Związkowe ma i= 
dentyczne uprawnienia co da- 
wna Rada Zakładowa, Do za- 
rządu nowego Koła Związko= 
wego wybrani zostali ob .ob.: 
Krzemiński, Pańta, Kołodziej, 
Szczesiak, Kosmalowa, Bana- 
siakowa i Karolak oraz jako 
zastępcy: Pacholczyk i Lew- 
czyńska. 

K. J. 


aiga 


Kurs 
dla wychowawców 


WGimnazjum im. Henryka 
Dąbrowskiego w Kutnie pod 
kierownictwem ob, Lipińskie= 
go Jana, referenta do spraw 
opieki nad dzieckiem przy In- 
spektoracie Szkolnym, odby= 
wą się kurs szkoleniowy wy= 
chowawców kolonii letnich, 
dziecińców 1 żłobków. Kurs, 
na którym wykłady odbywają 
się w każdą sobotę i niedzie- 
lę, trwać będzie do końca ma 
ja b. r. Słuchacze przybyli z 
terenu powłatu kutnowskiego 
otrzymują zakwaterowanie 4 
wyżywienie na miejscu. 


—dbi= 


Wędrówka 
go województwie 


KONSTANTYNÓW 
Na gruntach Zarządu Miej. 
skiego w Konstantynowie zale* 
siono ogółem 3 ha nieużytków 
i zasadzono przeszło 67 tysięcy 
sadzonek, przeważnie sosny. 
Niezależnie od tego z jnicjaty- 
wy _ Miejscowego Komitètu 
Święła Lasu zalesiona ` grunty 
Zofiówki "w nadleśnictwie Bog- 
daniec, gdzie zasadzono ponad 
200 tysięcy sadzonek sosny. W. 
obydwu akcjach prace te wy» 
konaly dzieci ze szkół konsteo* 
kich, które | pracowały 
rownictwem leśników i 

nauczycielstwa, . 


CS 


* 


W roku bieżącym zostanie w 
Konstantynowie zabrukowana 
ulica  Gen.' Świerczewskiego, 
jedna 2 najbardziej ruchliwych 
ulic miasła, zam'eszkała przeważ 
ne przez element robotniczy, 
Przystąpiono już do prac przy- 
gotowawczycii, 


WOJSKA POLSKIEGO 
w Lodzi ul. Jaracza 27 

Eo o godz. 19,15 komedia 
naj  witniejszego dramatopisa- 
rza hiszpańskiego Lope de 
Vegi pt: „PIES OGRODNI- 
RA". 

TEATR „OSA” 
Traogutta 1 tel. 272-70 
Codziennie godz 18.30 „Rycerz 

Szalony z A. Dymsza. 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul 1f-go Listopada 21 
Dziś i dni następne o godz, 19.15 
„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 

Dziś | codziennie o godz. 10,15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 

STEVENSONA, 
TEATR „MELODP 
ul. Traugutta 
(Gmach ORZZ., 

Dziś o godzinie 19.15 dosko- 
mnła komedia E. Augier i J. 
Sandoau pt: „ZIĘÓ PANA 
Poirior'*. 


Wyścig Pra 


Czech 


ga-Warszowa rozpocz 


tu 


Vesely zwycięża 


na tras e i etapu Praga-Pardubice 


Pierwszym z Polaków był Ślązak Wyglenda 


PARDUBICE (obal, wł.) 


Klasyfikacja indywidualne po I etapie przedstawia, się nu- 


stępująco: 
1. Vesely (OSR I) — 4: 
5540, 


Polaka Wyglendy 4 


W klasyfikacji drużynowej zwyciężyła Francja TI w łącznym 
h zawodników — 12:21;19 przod Cze. 


czasie trzech pierwsz: 
chosłoyacją I — 12:2 


;40; 2. 
3. Fierbuld (Francja Il) — 4:05;40, 4, Battie (Francja 
0, 5. Holubec (CSR 1) — 
2;51, 7. Benedetto (Francja IT) — 4:08;51, 8. Rigant 
(Francja Il) — 4:09;51, 9. Tobias (Węgry I) — 4:00;51, Czas 
0. 


Eta) 


Garnier 


(Francja I) 


nisz etap wygrał 
OSR) przed Francuzami, Gar. 


nier 4 Herbuldem. 


00;26, 6.'Krejen (CSR 


Na torze 
helenowskim 


W Helenowie odbyły się pro- 
pagandowe zawody kolarskie na 
torze. 

W biegach krótkich dla posiada- 


dowego Wyścigu  Kolarskiego 
Praga — Warszawa zakończył 
się sukcesem kolarzy czechosło- 
kich i francuskich któr: 
pierwszych miejsc, E 


g 


byt pojedynkiem mig- 
aneuzami i Czachostowal 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Plotrkowska 243 ” 
„Nieodwołalnić do 4 maja „BA- 
RON CYGAŃSKI". 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK _.PINOKIO* 
Nawrot 27 
Codziennie oprócz poniedziałków 
© godz 930 Czarodziejski kalosz 


TEATR LALEK „ARLEKIN* 
Łódź. ui. Piotrkowska 150 tel. 258-90 


długości 143,5 km nie był = 
myślny dla kolarzy polskich. 
Fierwszy z Polaków Wyglenda 
zajął dopiero trzynaste 

epnym był Czyż, Obaj z II 


stkie trzy drużyny pol: 
chały źle taktycznie i 
wykazały zupemy brak zrozn. 
mienia jazdy zespołowej, w wy 
padku defektów lub przebicia 
gumy, które mieli Kapiak, Pie 
traszowski, i Wrzesiński, nikt z 
pozostałych Polaków nio poma. 


czy kart wyścigowych _ pierwszej 
miejsce zdobył Murowaniecki w czaj 
sie 16 sek. 

Dla posiadaczy kart licęncjonow. 
nych wobec defektu łańcucha, naj 
którym startował Bek — pierwszą 
lokatę uzyskał Borucz w czasiel 
144 sok. 

W biegu na 10 okrążeń toru dla! 
posiadaczy kart wyścigowych: 1) 
Murowaniecki 7 min. 11 sek. przedj 
Malinowskim. , 

W biegu na 1000 mtr. 1) Bel 
w czasie 120,8 przed Boruczem| 
1.27, 


Codziennie prócz poniedziałków 


PIERWSZY Z POLAKÓW 


o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta W niedzielę 
t święta dwa widowiska o 15-tej 
1 i7-tej Kasa czynna od godziny 
10-tej 
CYRK' NR 2 

cvaziennia o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia — niedziele 3 
przedstawienia 

Wielkie widowisko ntrakcił 


ADRIA — „Dzwonnik z Notre Da- 
me”, 


BAŁTYK — „Szewc Mateusz”, 

BAJKA — „Wołga, Wołga”. 

GDYNIA — Progr. Aktualn. Kraj. 
1 Zagr Nr. 18", 

HEL (dla młodz.) — „Dżulbars”, 

MUZA — „Słońce Wschodzi”. 

POLONIA — „Cezar í Kleopatra”. 

PRZEDWIOŚNIE — „Jej Pierwszy 
Bal” 

ROBOTNIK — „Wielka Nagroda”. 

ROMA — „Gasnący Plomień”. 

REKORD — dla młodz. „Dziści Ka- 
pitana Granta” dla dor. „Gilda”, 

STYLOWY — dla młodz. „Nowe 
Pokolenie”, dla dorost. „Ekspe- 
ryment D-ra Ehrlicha", 

SWIT — „Rosanna Siedmiu Księ 

życów” 

TATRY — „Cztery Serca' 

TĘCZA — Szewc Mateusz", 

WISŁA — „Cezar t Kleopatra". 

WŁÓKNIARZ — „Krwawa Wen- 
detta’. 

WOLNOŚĆ — „Muzyka i Miłość”, 

ZACHĘTA — „Opowieść o Praw- 
dziwym Czławieku”. 


WYGLENDA 


PARDUBICE, (oba wł) — 
Pierwszy etap IE Międzynaro 


gał im w naprawie. 

W przeciwieństwie do tego dos 
konałą jazdą zespołową pokaza 
li kolarze francuscy i rumuń.. 
sey, pomagając sobie wzajemnie 
na trasie, e 


1 MAJA 
1Etap Praga — Pardubice, km. 127 
Zespołowo zwycięża Jugosławia 


8 mala Biegi Narodoue 


J 


ak nałeży do nich trenować 


aby uzyskać jak najlepszy wynik? 


W tegorocznych Biegach Naro- 
dowych, które odbędą się 8 maja 
mógą startować tylko ci, którzy 
odbędą odpowiednią zaprawę. 
Wskazanym jest wprowadzenie 


„dzienniczków zaprawy” dla kon-| Č 


troli. 

Odbycie co najmniej 8 trenin- 
gów, najlepiej 2 razy tygodniowo, 
powinno być obowiązkiem każde- 
go zayodnika (czki), który chce 
brać udział w biegach. Na trenin- 
gach nie należy wysilać się zby 
nio i nie biegać na „cały gaz" 
Biegać należy wolno, luźno, 
ko, swobodnie. Nie zatykać nigdy 
ust chusteczką, nigdy też w czys- 
tym powietrzu nie zmuszać się da 
oddychania przez nos. Nie obawiać 
się przeziębienia! 

Gdy w czasie biegu odczuje się 
silne zmęczenie, a zwłaszcza brak 
oddechu należy przejść kilkanaś- 
cie metrów tzn. do chwili chwy- 
cenia tzw. „drugiego oddechu” 
powrotu sił, W wypadku silnego 


KOMUNIKAT 


Zarząd ZKS „Ogniwo” rawiada- 
mia, że posiedzenie Zarządu Klu- 
bn oraz Kierowników Sekcyj od- 
będze się w dniu 6 maja 1949 ro- 
ku o godz, IB-tej w lokalu włas- 
nym przy ulicy 1i-go Listopada 
nr. 30. 


kłucia w boku, bieg trzeba przer- 
wać | wykonać kilka bardzo głę- 
bokich odóechów 1 skłonów tuło- 
wia w dół, Po ustąpieniu bólu biec 
dalej. 


zaczynając od marszu, a przyśpie- 
szając tempo przejść do biegu 4 
pod koniec treningu przejść znów 
do coraz wolniejszego marszu, aż 
da całkowitego unormowania od- 
déchu i uspokojenia się serca, 


najlepiej jest w zespole 


Piłkarze Związkowca-Zrywu 


zwyciężają Ogn wo 3:1 (0:1) 
Na boisku Zjednoczonych ro-|się biegi sztafetowe i na 1500 
zegrano mecz piłkarski pomię-|m. W biegu sztafetowym 4x100 


dzy reprezentacjami zrzeszeń |z udziałem olimnijczyka Kuźnie 
Ogniwa i Związkowa Zrywu.|kicgo zwyciężył ŁKS  Włók- 
Mecz zakończył się zwycię-|niarz w czasie 47,2, w biegu na 
stwem  Zwiążkowea — Zrywa|1500 m, — Kundzik (Spójnia) 
3:1 (0 — w czasie 4 : 314. Po bie- 


kowca — Zrywu strzelili; Klu- 


gach odbyły się pokazy gimna- 
. Dla Ogniwa — 


Jetyczne w wykonaniu zawodni- 
czek i zawodników Ogniwa. 
Publiczności ponad 500- osób. 


Komunikat Komitetu Organizacyjnego 


Łódzkiego etapu wyścigu P-W 
Komitet Organizacyjny etapu| dawane specjalne komunikaty w 
łódzkiego 1i Międzynarodowego | następujących godzinach: 
Wyścigu Kolarskiego Praga waj 4 maja od godz. 17.15 do 17.30. 
szawa, podaje do wiadomości, że 
od dnia 4 maja ne ulicy Piotrkow=| O "ala Od godz. 1043 do: 17-00 
7 maja od godz, 16 do 16,15, 


skiej będą zainstalowane 4 głośni 
ki radiowe przez które będą na-! 8 mają od godziny 18 do 18.10. 


przerwy odbyły 


Na marginesie I etapu 


Nie myślcie Czytelnicy, że 
tylko Wy — „zwykli śmiertel 
nicy“ nie zawsze możecie do- 
wiedzieć się o wyniku jakiejś 
imprezy zaraz, tego samego 
dnia, jak to się mówi „na go- 
rąco“, nie czekając, do następ 
nego dnia. 

My, dziennikarze sportowi, 


jesteśmy od czasu do czasu 
również na i 


lszawa interesuje się cała na- 
za opinia sportowa, toteż od 
godziny 20-tej urywały się u 
nas telefony, na które nieste- 
ty do godziny 0,15 mieliśmy 


tego wszystkiego zawiodło nas 


jeszcze radio, wypróbowany 


jwybawca niejednego dzienni- | 9 


karza sportowego, który w za 
wiści zawodowej, że go często 
wyprzedza, przeklina niekiedy 
na czym świat stoi“, 
Jednym słowem, wybaczcie 
nam P, T. Czytelnicy to laka- 
Jniczne sprawozdanie z I eta- 
jou. Trudno, pech! Tak fatal- 


Z konieczności powracamy 

jeszcze dzisiaj do tego etapu. 
„Lanie" otrzymaliśmy solidne, 
Jak przewidywaliśmy, Francu 
zi okazali się istotnie bodaj 
najgroźniejszymi konkurenta- 
mi. Nie znaczy to „abyśmy nie 
doceniali Czechów, ale z nimi, 
chłopcy nasi powinni mieć t= 
twiejszą przeprawę, jako, że 
ich lepiej znają, no i już w ro 
ku ubiegłym pokonal na tej 
samej trasie. W tym roku nię 
przewidujemy wielkich sukcę 
sów naszych zespołów, chyba, 
że do zwycięstwa do] 
im defekty u Francuzów | Cie 
chów, oraz jakieś nieszczęśli« 
we zderzenia, z których jedi 
miało już miejsce na tym é 
tapie 1 w wyniku którego je« 
den z Czechów został przewię 
ziony do szpitala i została roz 
bita I ich drużyna, Z Polae 
ków na tym etapie wycofał się 
kapitan naszej III drużyny 
Wandor tak, że ogółem na 101 
startującyh, etap I ukończyło 
19. 


Po zakończeniu I etapu, jak 
nam doniesiono z Pardubic, 
Polacy nie byli specjalnie przy 
gnębieni swymi niepowodze= 
niami. Z góry byli podobna 
przygotowani na porażkę, i o* 
biecywaly, że pokażą dopiero: 
có umieją, w Polsce. Czekaj- 
my więc cierpliwie 1 zaciskaj- 


nie wszystko się złożyło... 


my kouki! i 


Rok temu na trasie Praga—Warszawa... 


w czasie 10:18:44 przed Rumunią | słowacją I i Polską 1, 


Polska I jest piąta. Polska II do- 
piero siódma. 
2 MAJA 
II Etap Pardubnice — Brno km. 127 
Zespołowo prowadzi nadal Ju- 
gosławia 24:16:35 przed Czecho-| 


Otwarcie boiska 


Wł.Z.K.$. Bawełna 


W niedzielę 1 maja zostało o- 
twarta boisko Rawelny przy ul. 
Ogrodowej 28. W ramach tego o- 
twarcia odbyły się imprezy spor- 
towe. W piłce koszykowej Baweł 
na pokonała Resursę w stosunku 
1:0 (0:0) W zawodach bokserskich 
Bawełna wygrała z Metalowcem 
w stosunku 10:4. 

W koszykówce męskiej Spójnia 
wygrała z reprezeniacją Łodzi, o- 
partią na zawodnikach YMCA w 
stosunku 35:32 (15:12). Wyróżnił 
się z zespółu zwycięzców: Pawlak, 
Boisko posiada teren na uprawia- 
nie piłki nożnej oraz gier sporto- 
wych, szatnię z natryskami 1 salę 
do tenisa stołowego. 


S Rrzary optel 


W dniu dzisiejszym dyżurują 
następujące apteki: 
Limanowskiego 1 Kasperkie-| 
wicz, Piotrkowska 193 — Lipiec, 
Łagiewnicka 120 Pastorowa, 
Piotrkowska 307 Pawlowski, 
Narutowicza 42 — Rychter, Gdań- 
ska 90 — Rerbieliński, Rokicińska 8 
— Szymański, Srebrzyńska 67 —| 
Szlindenbuch, Piotrkowska 25 —| 


Po dwóch etapach leaderem wy: 
ścigu jest Kapiak, mając łączny 
czas 8:02:17 przed Holoubcem 
{CSR}. 


—— 
II etap P-W 
Drogi etap Międzynarodowego 
Wyścigu Kolarskiego Praga — W: 
szawa wynosił*raledwie 136 uł, 
Trasa jego. biegła z Pardubic "db 

Brna, 
Sprawozdanie 


2 tego etapu 


znajdą czytelnicy w numerze ju- 


trzejszym. 


GŁOS 
organ Łódzkiego 
1 Wojewódzkiego 
| Polskiej 
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Co do dwóch kapeluszy — no tak, miał już jeden dosyć 
zniszczony i gdy przechodził koło kapeluszńika, przyszło 
mu do głowy, że warto sobie kupić nowy. Oczywiście, gdy 
stracił jeden w tym wypadku, zupełnie naturalnie musiał 
włożyć na głowę drugi. 

Prawdą jest również, że miał aparat fotograficzny i 
miał go u Cranstonów, gdy był u nich osiemnastego czerw-, 
ca. Dlaczego przeczył temu? Bał się, żeby go nie posądzono 
o zbrodnię, gdy stał się ten straszny wypadek, i czuł, że nie 
potrafi się wytłumaczyć. Podczas aresztowania go w lesie, 
od razu mu powiedziano, że jest oskarżony o zbrodnię, a 
ztesztą sam widział, że wszystkie okoliczności świadczą 
przeciw niemu, Nie wiedział, jak z tego wybrnąć, nie miał 
się kogo poradzić, wolał więc przeczyć wszystkiemu, wy- 
przeć się, chociaż gdy obrońcy zjawili się u niego, od razu 
im wszystko wyznał. 

Co do szarego garnituru, ponieważ był mokry i zabłoco- 
ny, związał go i ędąc u Cranstonów, ukrył pod kamieniem, 
mając zamiar go potem wydobyć, wysuszyć i oczyścić. Gdy 
sie o tym dowiedzieli panowie Belknap i Jephson, sami się 
tym zajęli i dali do odprasowania, 

— Niech nam teraz oskarżony opowie o całej tej wy- 
Gleczce. 

Wówczas ściśle podług planu. naszkicowanego niegdyś 


przez Jephsona, nastąpiło opowiadanie o tym, jak Clyde z 
Robertą dojechali do Utica, a potem do Grass Lake. Planu 
jednak” nie miał żadnego. Miał jedynie zamiar w najgor- 
szym razie opowiedzieć jej o swej miłości ku pannie X i za- 
apelować do jej współczucia, ubłagać, żeby zwróciła mu 
wolność, a za to miał zobowiązać się do pomocy, jaka tylko 
będzie w jego możności. Gdyby mu zaś odmówiła, miał za- 
miar ją porzucić i wyjechać z Lycurgus, 

— Kiedy jednak w Utica zobaczyłem ją tak zmęczoną. 
zmizerowaną — mówił Clyde z przekonaniem w głosie i sta- 
rał się nadać szczery wyraz swym słowom — taką bezrad- 
ną, zrobiło mi się jej żal. 

— Jak to? 

— Tak. Nie byłem pewny siebie, czy gdy mi odmówi, 
będę mógł ją porzucić. 

— Więc cóż oskarżony postanowił? 

— Na razie nic, Słuchałem, co ona mi opowiadała, 1 
próSbwałem jej wytłumaczyć, jak mi ciężko porzucać wszy= 
stko i wyjeżdżać z nią w świat. Miałem przy sobie tylko 
pięćdziesiąt dolarów. 

— Tylko? u 

— Wtedy ona zaczęła płakać, a ja zamilkłem, nie chcąc 
jej więcej przyczyniać zmartwienia. Była taka przygnębio- 
na i zdenerwowana. Spytałem się wtedy, czy nie chciałaby 
gdzie pojechać, żeby się trochę rozerwać — mówił dalej 
Clyde jakając się i plącząc, tak mu dokuczały kłamstwa, 
które musiał wygłaszać. — Ona wtedy zaproponowała, że- 
by pojechać do któregoś z jezior koło Adirondacksu, jeżeli 
tylko wystarczy nam na to pieniędzy. Zapewniłen =haaq 
jej zrobić przyjemność, że wsstarczw 


— Oskarżony pojechał tedy głównie ze względu na nią? 


— Tak, tylko z tego względ! 


— Mhm, I co dalej? 


u. 


— Wtedy ona poprosiła mnie, żebym poszedł na górą 


i przyniósł parę przewodników po okolicy, to będzie nam 
łatwiej zorientować się, gdzie najlepiej będzie pojechać, 
żeby nie wypadło bardzo drogo. — „ 

— Oskarżony przyniósł te przewodniki? 

— Przyniosłem. 

— No i co dalej? 

— Przejrzeliśmy je i wybraliśmy ostatecznie Grass Lake. 

— Kto wybrał? Oskarżony czy ona? f 

— Było to tak. Ona wzięła jeden przewodnik, ja drugi 
i ona znalazła miejscowość, w której mogły dwie osoby za. 
dwadzieścia jeden dolarów utrzymać się przez cały tydzień 
albo za pięć dolarów dziennie na dwoje. Uważałem więć, 
że taka jednodniowa wycieczka nie będzie nas kosztowała 
zbyt drogo. 

— Mieliście zamiar pojechać tylko na jeden dzień? 

— Na jak' długo ona by chciała. Miałem zamiar prze- 
być tam parę dni... tak mi było trudno zdobyć się na osta< 
teczną z nią rozmowę. 

— Mhm. I co dalej? 

— Następnego więc ranka pojechaliśmy do Grass Taka 

— W oddzielnych wagonach? 

— Tak, w oddzielnych wagonach. 

— A gdy tam przyjechaliście? 

— Zameldowaliśmy się. 

— Jak? 


e= Jako Carl Graham z żoną (c. d MI 


